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Pracujący chłopi coraz szerzej doceniają
wyższość gospodarki zespołowej
W całym kraju powstają licznie dalsze spółdzielnie produkcyjne

WARSZAWA (PAP). Ze wszystkich województw napływają 
stałe meldunki o powstawaniu dalszych spółdzielni produkcyjnych 
i komitetów założycielskich. W coraz nowych wsiach grupy mało 
i średniorolnych dochodzą do przekonania, że trzeba zorganizować 
spółdzielnie produkcyjne, aby rozpocząć nowe lepsze życie. Tego 
uczy ich przykład istniejących spółdzielni produkcyjnych, ich 
sukcesy osiągnięte w ciągu stosunkowo krótkiego czasu w dzie­
dzinie hodowli, uprawy roślin i w innych działach gospodarki.

Pracy i życiu członków poblis­
kich spółdzielni bacznie przyglą­
dali się chłopi przez wiele mie­
sięcy. Duże wrażenie zrobiły na 
wielu z nich wycieczki, w czasie 
których zwiedzali nasze przodu­

jące spółdzielnie w wojewódz­
twach zachodnich. W utrwalaniu 
się świadomości o wyższości go­
spodarki zespołowej nad indywi­
dualną poważnie dopomogły re­
lacje uczestników wycieczek do

Rybacy ze spółdzielni „Gryf“ 
dodatkowym połowem uczcili Konstytucjo

Rybacy spółdzielni „Gryf“ 
dla uczczenia Konstytucji Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej zobowiązali się wyjść na 
jednodniowe połowy niedziel­
ne. 8 załóg wykonało swoje 
zobowiązania.

Przebywając na 4, 3 i S- 
dniowych połowach (w tym 
przez całą niedzielę 3 bm.), 
załogi: Ust 3 (szyper Maciej 
Akscim), Ust 2 (szyper Piotr 
Jefimow), Wła 85 (szyper Pa 
wel Styn), Wła 84 (szyper 
Czesław Husarski), Wła 83 
(szyper Józef Bolda), Wsg 40 
(szyper Józef Dettlaff), Leb 
86 (szyper Jan Serkowski), 
Łeb 3 (szyper Józef Chocio- 
łowski) — złowiły łącznie po­
nad 26 ton ryby.

Podejmując i wykonując 
swoję zobowiązania załogi po

wyższych kutrów wykazały, 
że w pełni rozumieją znacze­
nie i sens zobowiązań produk 
cyjnych dla dalszego rozwoju 
gospodarki narodowej, dla po 
myślnego zbudowania socja­
lizmu w naszym państwie.

Niestety, nie wszystkie za­
łogi wywiązały się z podję­
tych zobowiązań. Rybacy z 
Ust 7 (szyper Józef Wrosz) i 
Ust 17 (szyper Stanisław Sko- 
czke), mimo żs również pod 
jęli zobowiązanie zbiorowego 
niedzielnego wyjścia w mo­
rze, potem nie kwapili się go 
wykonać. Wierzymy, że przy­
najmniej częściowo uratują 
oni jeszcze swój rybacki ho­
nor i dotrzymają słowa.

Robert Kapuściany 
korespondent

Rosnq fundamenty 
pod Pałac Kultury i Nauki

WARSZAWA. (PAP). Z każ­
dym dniem nabiera rozmachu 
tempo prac przy budowie Pała­
cu Kultury i Nauki. Teren w 
pobliżu ul. Marszałkowskiej, tuż 
obok wykopów pod fundamenty 
Pałacu, stopniowo zmienia się w 
jeden wielki warsztat.

W ciągu ostatnich kilku dni 
wykonano znaczną część pierw­
szej z warstw fundamentów — 
płyty żelbetowej, a w niektó­
rych miejscach przystąpiono już 
do zabetonowywania zbrojeń 
ścian bocznych i wewnętrznych 
fundamentów.

W tym samym czasie przepro­
wadza się dalej montaż dźwigów 
typu UBK. Trzeci taki dźwig 
zmontowany został 11 bm. Prze­
widuje się, że w ciągu najbliż­
szych 5 dni będzie zmontowany 
4 i ostatni z dźwigów UBK, któ 
re pracować będą na budowie 
aż do chwili zakończenia mon­
tażu stalowej konstrukcji Pa­
łacu.

Ostatni goście złotawi 
opuścili Polska

WARSZAWA (PAP). W dniach 
5—12 bm. opuściły Warszawę 
ostatnie delegacje młodzieży za­
granicznej na Zlot IVUodych Przo 
downików — Budowniczych Pol­
ski Ludowej.

Są to delegacje młodzieży Chin 
Ludowych, Hiszpanii, Indii, Korei, 
Szwecji i Włoch.

12 bm. teren budowy Pałacu 
Kultury i Nauki odwiedziła de­
legacja inżynierów - architektów 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wej, bawiąca w stolicy na zapro­
szenie Stowarzyszenia Architek­
tów Polskich.

Z kroniki dyplomatycznej

Związku Radzieckiego, którzy 
szczegółowo opowiedzieli sąsia­
dom o olbrzymich osiągnięciach 
kołchoźników i całego przodują­
cego rolnictwa radzieckiego.

Wiele nowych spółdzielni zare­
jestrowano w różnych wojewódz­
twach w ubiegłym miesiącu — 
tuż przed rozpoczęciem żniw. W 
woj. zielonogórskim na przykład 
w ciągu dwu tygodni lipca pow­
stały 22 nowe spółdzielnie. 7 spo­
śród nich założyli chłopi powiatu 
Skwierzyna.

Żywy udział w organizowaniu 
tamtejszych spółdzielni odegrały 
kobiety, które poprzednio urządzi 
ły kilka wycieczek do starszych 
spółdzielni pow. Strzelce Krajeń­
skie.

Na Opolszczyźnie w ciągu ostat 
nich 2 miesięcy powstały 33 nowe 
spółdzielnie, a do istniejących 
spółdzielni wstąpiło w tym cza­
sie kilkuset nowych chłopów. M. 
in. w pow. prudnickim spółdziel­
nie produkcyjne przyjęły 329 no­
wych członków. Do spółdzielni w 
Czyżowicach zgłosiło się od razu 
72 chłopów z gromady.

Nowe spółdzielnie produkcyjne 
powstają najczęściej w pobliżu i- 
stniejących już, dobrze gospoda­
rujących spółdzielni. O skutecz­
nym oddziaływaniu wzorowych 
spółdzielni na gospodarzy indywi 
dualnych świadczy m. in. przy­
kład powiatów Malborik i Gdańsk, 
które przodują w rozwoju spół­
dzielczości w woj. gdańskim i 
gdzie działają starsze silne or­
ganizacyjnie i gospodarczo spół­
dzielnie. Dzięki ich przykładowi 
chłopi tych powiatów coraz wy­
raźniej widzą korzyści, jakie da­
je zespołowa gospodarka i coraz 
liczniejsi z nich postanawiają zor­
ganizować się w spółdzielnie. W 
każdym z tych powiatów powsta­
ło w tym roku po 7 nowych spół­
dzielni.

O powstawaniu nowych spół- 
dziel.u produkcyjnych donoszą 
również z woj. szczecińskiego. W 
pierwszym półroczu zarejestrowa 
no tam 14 nowych spółdzielni, a 
obecnie powstaje dalsze. M. in. 
do zespołowej gospodarki przy­
stąpili ostatnio chłopi w groma­
dach Bartkowice i Tapadły w 
pow. Gryfice. Dużą zasługę w zor 
ganizowaniu spółdzielni w Bart­
kowie mają kobiety, które u- 
rządziły w gromadzie kilka ze­
brań. aby przekonać ogół miesz­
kańców wsi o korzyściach przej­
ścia na zespołową gospodarkę. Ar­
gumentów o wyższości kolektyw-

wycieczka, jaką zorganizowały do 
spółdzielni w Zielinie.

Po wycieczkach do wzorowych 
spółdzielni na Ziemiach Zachod­
nich ożywiło się zainteresowanie 
spółdzielczością produkcyjną rów­
nież w woj. białostockim. Wielu 
uczestników tych wycieczek zor­
ganizowało w swych gromadach 
komitety założycielskie, lub wstą­
piło do istniejących komitetów, 
aktywizując je. Część z tych ko­
mitetów doprowadziła do powsta­
nia nowych spółdzielni, a w po­
zostałych trwają intensywne pra­
ce organizacyjne. W okresie ostat 
nich kilku tygodni zarejestrowa­
no w tym województwie 7 no­
wych spółdzielni.

Dochody kołchozów radzie ckich stele wzrastają. Wiele 
% nich uzyskuje dochody, sięgające milionowych sum, które 
kołchoźnicy obracają między innymi na budowę domów 
mieszkalnych i gmachów użyteczności publicznej.

W kołchozie im. Berii w okręgu Maharadżewskim (ob­
wód Kutaiski) w Gruzińskiej SUR wybudowano ostatnio bu­
dynek zarządu kołchozu im. Berii.

Na zdjęciu: Nowy budynek zarządu kołchozu im. Berii.

Wezwanie do spółdzielców
o uczczenie czynem Ma Spółdzielczości
WARSZAWA. (PAP). MiMo nowe rzesze spółdzielców pol­

skich obchodzić będą 7 września br. Międzynarodowy Dzień 
Spółdzielczości. Dla uczczenia Konstytucji Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej i aby godnie powitać zbliżający się Dzień Spół 
dzielczości, spółdzielcy inicjują zobowiązania, postanawiając 
wzmóc wysiłki dla wykonania i przekroczenia planów gospo­
darczych.

Pierwsi w kraju powitali Mię; sowego włączenia się do czynu
dzynarodowy Dzień Spółdziel­
czości zobowiązaniami produkcyj 
nymi członkowie 12 spółdzielni 
metalowych Bydgoszczy. Na ma 
sówce, po złożeniu meldunków 
przez delegacje załóg poszczegól­
nych spółdzielni, uchwalono re­
zolucję, w której spółdzielcy — 
metalowcy postanawiają wyko­
nać dodatkowo, względnie przed 
terminem szereg prac, które 
przyniosą gospodarce narodowej 
577 tys. zł. oszczędności.

„Aby spotęgować wysiłek mas 
spółdzielczych w walce o wyko 
nanie zadań wypływających z 
uchwał VII Plenum KC PZPR 
— wzywamy wszystkich spól-

WARSZAWA. (PAP). W dn. 12 
bm. ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Wioch w Polsce pan 
Giovanni Battista Guarnaschelli 
złożył wizytę wiceministrowi
spraw zagranicznych, Stefanowi4 nej gospodarki nad indywidualną 
Wierbłowskiemu.

na dzień święta spółdzielczego
Zobowiązania spółdzielców o- 

bejmują szereg dziedzin gospodar 
ki ich zakładów. Załoga RSP 
„Zawór“ zobowiązała się wyko­
nać roczny plan produkcji do 1 
grudnia, dając ponadplanową 
produkcję wartości 150 tys. zł. 
Równocześnie spółdzielcy posta­
nowili zorganizować własny ze­
spół orkiestrowy, a koło ZMP 
zobowiązało się uporządkować 
cały teren przyzakładowy.

Członkowie spółdzielni „Precy­
zja“ wyremontują dodatkowo do 
30 września br. dwie tokarki, za 
oszczędzając 20 tys. zł. Ponadto 
spółdzielnia ..Precyzja“ usprawni

wych pomysłów racjonalizator­
skich.

W ramach zobowiązań bydgo­
skie spółdzielnie metalowe uru­
chomią nowe punkty usługowe. 
RSP usług elektro - radio - te­
letechnicznych utworzy dodatko 
wo brygadę lotną dla obsługi 
spółdzielni produkcyjnych oraz 
punkt naprawy aparatów rentge 
nowskich.

Spółdzielnia „Metalowiec“ 
ganizuje w III kwartale 
punkt usługowy kowalsko - ślu 
jarski w gminie Nakło.

zor
br.

dzielców naszego kraju do ma- produkcję przez zastosowanie no

Przewlekły kryzys rządowy
w Hölasicfiii

HAGA. (PAP). Mimo, że od Beil (Narodowa Partia Katolic-
czasu wyborów parlamentarnych 
w Holandii minęło już sześć ty­
godni, rząd dotychczas nie zo­
stał utworzony. Próby sformo­
wania rządu podejmowali: były 
premier Dreiss (Partia Pracy) 
oraz minister spraw wewnętrz-

dostarczyła im przede wszystkim nych w poprzednim gabinecie,

Manewry bloku atlantyckiego na Bałtyku
będą nową prowokację

w stosunku do obozu pokoiu
SZTOKHOLM. (PAP). Jak do­

nosi dziennik „Ny Dag“, w 
dniach 9 i 10 bm. odbyło się 
plenum KC Komunistycznej Par 
tii Szwecji. Problemy polityki za 
granicznej Szwecji omówił na 
plenum przewodniczący KP 
Szwecji, Hilding Hagberg.

Szczególny nacisk położył Hag 
berg na sprawę zapowiedzianych 
na przyszły miesiąc manewrów 
krajów Paktu Atlantyckiego na 
Bałtyku. Mówca podkreślił, że

manewry te stanowią wrogi akt 
w stosunku do Związku Radziec 
kiego i świadczą o zamiarze 
wciągnięcia Szwecji do przygo­
towywanej wojny.

Okoliczność, że szwedzkie kie 
rownictwo obrony postanowiło 
przeprowadzić wielkie manewry 
morskie i lotnicze w tym sa­
mym czasie i miejscu, co blok 
atlantycki — kontynuował mów­
ca — budzi zrozumiałe zdzi­
wienie. Fakt ten naród szwedzki

Nadleśnictwo w Stenwale
zdobyło ogólnokrajowy proporzec przechodni

Ubiegłej niedzieli odbyła się w 
Sopocie ogólnokrajowa narada 
pracowników leśnictwa. Minister 
leśnictwa, ob. Podedworny wy­
głosił obszerne przemówienie, na­
kreślając w oparciu o wytyczne 
VII Plenum KC PZPR — zadania 
stojące przed leśnictwem w trze­
cim i czwartym roku Planu Sześ­
cioletniego.

W referacie i szerokiej dysku­
sji poruszono szereg najważniej­
szych dla rozwoju gospodarki leś­
nej zagadnień, jak rozwój mecha 
nizacji, racjonalizacji i współza­
wodnictwa pracy, zagadnienie 
szkolenia kadr i wciągania do 
służby leśnej kobiet i młodzieży, 
wzmocnienia 'kierownictwa i usa­
modzielnienia pracy reionów leś­

nych i sprawę poprawienia sta­
nu sanitarnego lasów.

Minister Podedworny poruszył 
sposoby realizacji i wzmacniania 
sojuszu robotniczo - chłopskiego 
przez pracowników leśnych, wska 
żując na konieczność klasowego 
podejścia do potrzeb wsi, konie­
czność wzmożenia czujności w 
walce z kułactwem i kumoter­
stwem.

Na zakończenie narady odbyło 
się uroczyste wręczenie proporca 
przechodniego za pozyskanie i wy 
wóz drewna, który w tym roku 
zdobyło przodujące nadleśnictwo 
Sten wał w gminie Kolbudy, w 
powiecie gdańskim. Ob. Rajko

podkreślił, że Stenwał zawdzięcza 
swoje sukcesy produkcyjne głów 
nie mechanizacji produkcji, nale­
żytej pracy uświadamiającej, pro 
wadzonej przez aktyw partyjny 
i związkowy oraz mocnej więzi, 
jaka łączy dyrekcje nadleśnictwa 
z robotnikami.

W wyniku podsumowania 
współzawodnictwa pomiędzy nad 
leśnictwami z całego kraju, pierw 
sze miejsce w IV kwartale ub. 
roku i I kwartale b. r. przyzna­
no nadleśnictwu Stenwal, drugie 
—• nadleśnictwu Moja Wola i trze 
cie — nadleśnictwu Oleszyce.

Na naradzie wręczono również 
nagrody i dyplomy uznania czoło 
wym racjonalizatorom i przodow

wski, przedstawiciel zarządu głów nikom pracy w leśnictwie z ca- 
neyo Zw. Prac. Przem. Leśnego łej Polski

i opinia publiczna przyjmują ja 
ko wspólne manewry wojenne 
Szwecji i krajów, uczestniczą­
cych w bloku atlantyckim.

— Domagamy się — stwierdził 
mówca — od rządu, aby ma­
newry na Bałtyku nie odbywały 
się równocześnie z manewrami 
bloku atlantyckiego. Jeżeli rząd 
będzie upierał się przy ogłoszo- 
htüj przez niego decyzji, to tym 
samym będzie odpowiedzialny 
za wszystko, co może się stać.

Szwecja wspólnie ze Związ­
kiem Radzieckim, Finlandią 1 
sąsiednimi krajami demokracji 
ludowej w południowej części 
Bałtyku zainteresowana jest w 
zabezpieczeniu Bałtyku przed 
zakusami bloku atlantyckiego i 
przed przygotowaniami do woj­
ny.

baz wojennych 
w Danii

OSLO (PAP). Dziennik „Verdens 
Gang“ w korespondencji z Kopenhagi 
podaje, źe dowództwo duńskich sił 
zbrojnych zatwierdziło plan budowy 
koszar, hangarów, warsztatów remon­
towych, stacji meteorologicznych itp. 
dla pierwszych dwóch baz lotniczych 
w Jutlandii. Każda z tych baz lotni 
czych posiadać będzie po 5 torów star 
towych długości do 3 km oraz bę­
dzie mogła pomieścić po 80 samolo­
tów.

Dziennik stwierdza, źe władze duń­
skie zapewne poproszą dowództwo sił 
zbrojnych bloku atlantyckiego w Pa­
ryżu, by prócz wojsk amerykańskich 
na lotniskach duńskich stacjonowały 
również oddziały brytyjskie i norwe­
skie, by w ten sposób zamaskować 
okupację kraju szyldem „współpracy".

ka) — jednakże bez powodzenia.
Jak donosi prasa, misję utwo 

rżenia nowego gabinetu powie­
rzono obecnie przewodniczącemu 
parlamentarnej frakcji Partii 
Pracy Donkerowi.

Jedną z głównych przyczyn 
przewlekłego kryzysu rządowe­
go w Holandii jest niepopular- 
ność polityki zbrojeń narzuconej 
przez imperialistów amerykań­
skich. Sytuacja gospodarcza Ho 
landii wskutek militaryzacji kra 
ju znacznie się pogorszyła. Wy­
ścig zbrojeń doprowadził do 
szybkiego wzrostu' cen i podat­
ków, zwiększenia bezrobocia i 
obniżenia stopy życiowej mas 
pracujących. Klasa robotnicza 
Holandii w sposób coraz bar­
dziej stanowczy wyraża niezado 
wolenie z proamerykańskiej po­
lityki kół rządzących. Z faktem 
tym muszą się liczyć przywódcy 
partii burżuazyjnych. Równo­
cześnie jednak Waszyngton nie 
ustaje w wywieraniu nacisku na 
Holandię w kierunku utworzenia

Nowe wspaniale 
statki radzieckie

MOSKWA. (PAP). Na wody 
Dalekiego Wschodu przypłynął no 
wy radziecki pasażerski statek 
oceaniczny — „Rus". Statek ten 
jest specjalnie przystosowany do 
żeglugi wzdłuż wschodnich wy­
brzeży Związku Radzieckiego. 
Wnętrza, statku są komfortowo 
urządzone. Statkiem dowodzi 
kpt, Żeżerenko.

* * *
MOSKWA. (PAP) W stoczni 

„Krasnoje Sormowo“ w Gorkim, 
rozpoczęto budowę potężnego mo 
torowca pasażerskiego przezna­
czonego do żeglugi na linii Mo 
skwa — Rostow nad Donem.

Zarówno pod względem mocy, 
ilości pasażerów i szybkości, 
statek ten nie będzie miał rów­
nego wśród wszystkich statków 
radzieckiej floty rzecznej

Uruchomienie potężnej 
elektrowni w Rumunii

BUKARESZT. (PAP). W Rumu 
nii odbyło się uroczyste urucho­
mienie potężnej elektrowni ciepl 
nej im. G. Gheorghiu - Deja, 
która dostarcza prądu zakładom 
przemysłowym Bukaresztu, mia­
sta Stalin i innym okręgom.

Elektrownia zbudowana zosta­
ła przy pomocy specjalistów ra­
dzieckich.

Elektrownia cieplna produko­
wać będzie jedną trzecią ener­
gii elektrycznej wytwarzanej o- 
becnie w Rumunii i dostarczy 
energii elektrycznej transporto­
wi, przemysłowi i rolnictwu narz^du pod egidą najbardziej reak 

cyjnej „Narodowej Partii Kato- ogromnych obszarach 
lickiej"

Egipt na draiiz®
do wprowadzenia dyktatury wojskowej

TEL - AVIV. (PAP). Według 
doniesień z Kairu, premier Ali 
Maher wygłosił 10 bm. przemó­
wienie radiowe, w którym po­
ruszył sprawy wewnętrzne Egip 
tu.

Ali Maher twierdził, że „wal­
ka między partiami sparaliżowa­
ła życie polityczne kraju“. Trze 
ba, by wszystkie partie opraco­
wały „jeden program narodo­
wy".

Premier poddał krytyce fakt, 
że w niektórych partiach polity 
cznych stanowiska przywódców 
są obsadzane dożywotnio. Ali 
Maher miał w tym wypadku na 
myśli Nahasa, przywódcę par­
tii WAFD. Premier zaapelował 
do partii politycznych, by doko 
nały „czystki“ w swych szere­
gach.

Komentując przemówienie Ali

Mahera, radio bejruckie stwier­
dza, że wystąpienie premiera 
egipskiego stanowi zapowiedź 
zwalczania partii i jest pierw­
szym krokiem na drodze do 
wprowadzenia dyktatury wojsko 
wej w Egipcie.

Dalsza hitiervzaeja 
Dońskiego MSZ

BERLIN (PAP). Z Bonn donoszą, Se 
były dyplomata Ribbentroppa, dr Peter 
Pfeiffer został mianowany przez Ade­
nauer» szefem wydziału personalnego 
bońskiego MSZ. W ten sposób wzmoc­
niony został Jeszcze bardziej hitle­
rowski trzon tej instytucji.

Agencja ADN podkreśla, że kierow­
nicze stanowiska w bońsklm MSZ ob­
sadzone są obecnie w 85 proc. przez 
byłych członków NSDAP. Jest to wyż­
szy odsetek, niż za czasów minister­
stwa spraw zagranicznych Ribben- 
tropp*.
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Bunt milionów wydziedziczonych
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RZYM, w sierpniu 
We wtorek, 29 lipca, 2 miliony włoskich robotników rol­

nych przerwał^ pracą. Była to jednomyślna odpowiedź na apel 
CGIŁ — Włoskiej Generalnej Konfederacji Pracy, wzywający 
do walki przeciwko pracodawcom, lekceważącym nędzą, która 
od 10 lat przygniata tę kategorię pracowników, najbardziej 
wyzyskiwanych z całej włoskiej klasy robotniczej.
Robotnicy rolni. tzw. „Braccian 

ti“, byli ostatnimi, którzy przy­
stąpili do walki prowadzonej 
przez całą włoską klasę robotni­
czą o polepszenie warunków by­
tu. Walka ta, rozpoczęta przez 
CGIL na (początku tego roku, mia 
ła przebieg bardzo dramatycz­
ny, z jednej strony pracodawcy 
- wielcy przemysłowcy i wielcy 
obszarnicy — pod ochroną policji 
i z poparciem rządu, okazywa­
nym na wszelkie sposoby, z dru­
giej — robotnicy i chłopi, których 
siłą była tylko ich solidarność i 
słuszność sprawy, o którą wal­
czyli.

Walka o postąp w 
produkcji

W ciągu pierwszych 6 miesię­
cy tej walka ogniotrwałe kasy 
kapitalistów „schudł “ o 200 mi­
liardów lirów, które wyzyskiwa­
cze musieli zużyć na podwyżki 
płac i premie. Przyczyniło się to 
w wielki;.i stopniu do ożywienia 
rynku, zwłaszcza jeśli idzie o drG 
bne przedsiębiorstwa handlu 
detalicznego, które znacznie zwię 
kszyły swe obroty. ,

Walkę z obszarnikami rozpo­
częli dzierżawcy w Toskanii i w 
centralnych prowincjach Włoch. 
Dzierżawa jest półfeudalną, za­
cofaną formą stosunku pracy, 
która niemal całkowicie parali­
żuje rozwój produkcji w sensie 
nowoczesnym. Zebrane plony 
dzieli się na dwie części, na ogół 
po połowie, lecz z tej części, któ­
rą otrzymuje właściciel, nic nie 
idzie na rozwój produkcji, tak, że 
cała gospodarka jest ogromnie 
zacofana. Przeciwfko temu brako­

wi zainteresowania pracodaw­
ców zbuntowały się tysiące dzier 
żawców folwarków, którzy zażą­
dali korzystniejszego podziału 
produkcji. Słuszne to żądanie do 
prowadziło do zawarcia umowy, 
na mocy której pewien procent 
z części przypadającej na właści­
ciela — w przyszłości musi być 
użyty na zwiększenie i ulepsze­
nie produkcji.

Zarabiali m 6 kg Chleba 
miesięcznie

Wreszcie przyszła kolej na ro­
botników najemnych pracujących 
na roli. Jak wskazuje sama licz­
ba strajkujących, stanowią oni 
jedną z najliczniejszych kategorii 
włoskiej klasy robotniczej, a za­
razem najbardziej upośledzonych 
i wyzyskiwanych. Tutaj rzuca się 
w oczy wykres krzywej poziomu 
płac, która od najwyższego pozio 
mu we Włoszech północnych bieg 
nie coraz bardziej w dół na po­
łudniu. Robotnik rolny, który, 
według statystyk oficjalnych w 
Lombardii zarabia około 1.000 li­
rów dziennie, we Włoszech cen­
tralnych otrzymuje 600 lirów, a 
na południu i na wyspach 500 li­
rów. Trzeba przy tym pamiętać, 
że idzie tu nie o pracę stałą, lecz 
sezonową, i że przeważna część 
tych 2 milionów' robotników pra­

cuje w przeczywistości przecięt­
nie 10 — 15 dni w miesiącu. A 
kilogram chleba we Włoszech ko­
sztuje około 100 lirów.

„Braccianti" zażądali podwyżki 
dodatków rodzinnych, podwyżki, 
którą przyznano już wszystkim 
kategoriom robotników.

Dodatek rodzinny wynosi 30 li­
rów na dzieci, 32 liry na żonę i 
22 na rodziców'. Nie zapomnijmy 
o cenie chleba — 100 lirów za 
kg!. Robotnicy rolni żądali (pod­
wyżki do 80 lirów dziennie na 
żonę i dzieci oraz 50 na rodzi­
ców. Obszarnicy odrzucili te żą­
dania. Wówczas robotnicy ogłosili 
strajk. Strajk ogólnonarodowy, 
do którego siłą rzeczy musiały 
także przystąpić żółte związki 
zawodowe, socjal - demokraci i 
kleryikałowie, gdyż inaczej masy 
strajkowałyby i bez nich, potę­
piając publicznie łamistrajków.

Jedneśe prowadzi 
do zwycięstwa

Od Alp po Sycylię przerwana 
została praca na roli. Często

prócz robotników najemnych, na 
znak solidarności, strajkowały 
także inne kategorie pracowni­
ków rolnych. Przyłączyli się do 
nich również członkowie innych 
związków zawodowych, np. pra­
cownicy miejscy w prowincji 
Reggio Calabria, którzy udzielili 
im lokalnego poparcia.

Szczególnie gwałtowny prze­
bieg ma strajk w całych Wło­
szech południowych i w prowin­
cjach doliny Padu, które tej zimy 
dotknęła klęska powodzi.

O zwycięstwie nikt nie wątpi. 
Tam, gdzie jest jedność, tam 
zwycięstwo jest pewne, a tym 
razem wszystkie rossbijaokie ma­
newry żółtych związków zawodo­
wych spełzły na niczym.

Egoizmowi i uporowi pracodaw 
ców włoska klasa robotnicza 
przeoiwstawi-a potężną broń, ja­
ką jest jedność i solidarność ro­
botnicza. Na tej broni połamią 
sobie .zęby i pazury kapitaliści 1 
właściciele latyfundiów.

A. BARSILIO

POWSZEDNI! 
DZIEŃ KRAJU RAD

Drzewa cytrusowe «klimatyzują się 
dobrze w Uzbekistanie

W kołchozach Uzbekistanu 
przeprowadza się obecnie nowe 
doświadczenie. Po raz pierwszy 
sadzi się na szeroką skalę sa­
dzonki roślin cytrusowych wy­
hodowane w miejscowych wa­
runkach. Dotychczas sadzonki 
przywożono z Wybrzeża Czarno­
morskiego. Niedawno jednak koł 
choz im. 23 Lutego, w rejonie sa 
markandzkim wyhodował rośli­
ny cytrusowe z miejscowych sa

dzonek i osiągnął przy tym re­
welacyjne rezultaty. Drzewa za­
częły owocować o rok wcześniej 
niż zazwyczaj i plony okazały 
się bardzo bogate.

To doświadczenie zachęciło i 
inne kołchozy do rozszerzenia 
aklimatyzacji drzew cytrusowych 
i do wykorzystania materiału sa 
dzonkowego, wyhodowanego w 
miejscowych warunkach.

Co drugi robotnik racjonalizatorem
W Czirczikskim Kombinacie 

Elektrotechnicznym im. Stalina 
(Uzbecka SRR) robotnicy i pra­
cownicy inżynieryjno - technicz 
ni nieustannie i systematycznie 
podnoszą poziom swej wiedzy. 
Przedsiębiorstwo powszechnie na 
zwane jest ,,wielką szkołą“, a co 
drugi jego pracownik odznacza 
się jako racjonalizator.

Od początku bieżącego roku no 
watorzy zgłosili przeszło tysiąc 
pomysłów, z których większość 
została już zrealizowana. Dzięki 
temu zakład zaoszczędził gospo­
darce państwowej półtora milio­
na rubli. Rzecz jasna, że ciągle 
podnosi się też stopa życiowa 
wysokokwalifikowanych pracow­
ników;.

Rozpoczynamy walkę o urodzaje
w czwartym roku Planu 6-letniego
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Zła passa monarchów
Niedawno zginął z rąk zama­

chowca król Transjordanii Ab­
dulla. Po jego śmierci na tron 
wstąpił jego syn Talal.

Nie było dla nikogo tajemni­
cą, że zamordowany król Abdul­
la był najwierniejszym narzę­
dziem w rękach imperializmu 
brytyjskiego. Wiadomo było, że 
faktycznym władcą Transjorda- 
nń jest angielski pułkownik 
Glubb - Pasza.

Wiadomo również, że w Trans 
Jordanii chętnie ulokowałby się 
najgroźniejszy przeciwnik Angli 
ków — imperializm amerykań­
ski. Dlatego imperialiści brytyj­
scy nie bardzo byli uradowani z 
nowego władcy, Talala, o którym 
nawet ptaki ćwierkały, że jest 
„serdecznym przyjacielem USA".

Jednak nie wypada mordować 
jednego króla po drugim. Angli­
cy wpadli więc na genialny po­
mysł i ogłosili, że Talal cierpi na 
rozdwojenie jaźni. Usłużna Ra­
da Regencyjna stwierdziła, że 
wariat nie może zasiadać na tro 
nie i „skłoniła" Talala do abdy­
kacji. Decyzja Rady Regencyj­
nej poparta została jednak 
wzmocnieniem Legionu Arab­
skiego, dowodzonego przez Glubb 
-Paszę, do liczby 20.000 żołnierzy.

Parlament Transjordanii pro­
klamował królem Husseina, któ 
ry nie ma już tych proamerykań1 
skich sympatii, co jego poprzed­
nik.

Na tron wstąpił więc małoletni 
syn Talala. Na jak długo?

QUIS

Irawi trpieriy
w Wistoulściy!

W porcie gdańskim, na odcin­
ku Wisłoujścia, z dnia na dzień 
wzrasta ilość podjętych zobo­
wiązań konstytucyjnych.

W dniu 7 bm. 6-osobowa bry­
gada trymerską zobowiązała się 
ukończyć załadunek węgla na sta 
tek fiński „Karin Torden". Za­
miast przewidzianych normą 188 
ton, brygada strymowała 362 to­
ny węgla, wykonując 215 proc. 
normy 5 zaoszczędzając 55.7 ro- 
hoczogodzin. Dało to 183,81 zł. 
oszczędności. I

Wśród pracujących przy zala-1 
dunku, na wyróżnienie zasługu­
ją szczególnie: kierownik bryga­
dy Stanisław Grabiec, oraz Jan 
Prabucki, którzy swoim zapałem 
1 pracą byli przykładem dla in­
nych. (i)

Pomyślne połowy śledzi
Ostatnie dni lipca i pierwsza 

dekada sierpnia dały bardzo po­
myślne wyniki połowów śledzia 
na wszystkich łowiskach zachod­
niego wybrzeża. Ilości łowionej 
ryby zwiększają się prawie z dnia 
na dzień. Rybacy ze wszystkich 
baz morskich, a nawet rybacy z 
Zalewu Szczecińskiego wypływa­
ją. codziennie na połowy, co umo­
żliwiają im stosunkowo pomyślne 
warunki atmosferyczne.

We wszystkich bazach przepro­
wadza się również mobilizację ry 
baków do poławiania śledzi tak­
że przy pomocy sieci stawnych. 
Brzegi Bałtyku w rejonie zacho­
dniego wybrzeża są bardzo czę­
sto kamieniste i przeprowadza­
nie połowów sprzętem czynnym 
jest tam niemożliwe. (wi)

W wielu województwach naszego kraju żniwa zostały za 
kończone. Na naszym terenie, o specyficznych warunkach ge­
ograficzno - atmosferycznych, wszystkie prace rolne, a więc 
i żniwa są o 10 — 14 dni późniejsze i wymagają większej mo 
bilizacji sil.

Mimo to zbiór żyta prawie we 
wszystkich powiatach zakończo­
no, są w pełni zbiory jęczmienia, 
pszenicy i owsa, a warkot mło- 
carń słychać w każdej gromadzie.

Ziarno szerokim strumieniem 
płynie do magazynów. Planowy 
skup zboża gromady realizują

podorywek wraz z wapnowaniem 
ściernisk i siewem poplonów.
Wiemy, że na dobrze zrobionym 
fundamencie możemy budować 
duży i -długotrwały dom —- tak 
i wykonanie pierwszej i zasadni 
czej uprawy pól pozwala na do 
bre przeprowadzenie dalszych u

fam S:iS

uiu sję drobnoustrojów 
wchłanianiu opadów.
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i lepszemu wyższe, a plon ziemniaków po łu 
binie jest równy, a czasem więk 
szy od zbiorów z pola nawożone 
go obornikiem.

Siać poplony należy jak naj­
wcześniej, po czym pole trzeba 
zwałować wałem pierścienio­
wym. Na 1 ha wysiewa się łubi­
nu, lub innych mieszanek, 250 
kg lub więcej, zależnie od czasu 
siewu.

Aby wykonaś zasiania 
4 roicti Sześciolatki

W roku bież. gospodarstwa 
socjalistyczne: PGR-y i spół­
dzielnie produkcyjne energicz­
nie przeprowadzają podorywki i 
siew poplonów i w wielu miej­
scach, jak w pow. sztumskim, po 
plony dochodzą już do 10 — 15 

j—t c,— cm wysokości.
Wejher owsianą * na 2u~j W pow. wejherowskim i lębor- 

■ , ,le mozna v',ia.c P°Plonow skim. gdzie jakoby poplony się 
tvka Pt°Zne ?n: ,va' p^aK]nie udają, w oparciu o parolet-
L . ' ‘ *° ttie.rdzenie> udo~ nie doświadczenia coraz więcej
wadmając, ze poplony u nas!je stosują, a w PGR-ach Kroko-
sję u ają, g yz posiadamy wy jat W0, Wierzchucino i spółdziel­
ców o ugą, ciepłą i bogatą w|njaCh produkcyjnych już dużo

Befere działanie podorywki 
zależy osi czasu lej wykonania

Dowiedzione zostało, że podoryw 
ka wykonana wraz ze sprzętem 
zboża zmniejszyła ilość chwastów 
w roku przyszłym o 50 proc., a wy 
kowana w 10 dni po sprzęcie zboża 
— zaledwie w 10 proc. Każdego 
dnia z powierzchni 1 ha niepodo 
ranego ścierniska paruje ok 
20.000 litrów wody. Pole podora 
ne łatwiej się orze na zimę i wy 
maga o 40 proc. mniej siły pocią­
gowej.

Każdy więc kawałek ściernis­
ka po każdym zbożu musi być 
podorany.

Poplony-pasza i zielonynawóz
Do niedawna słyszało się gło

W

Pamiętając skutki zeszłorocznej suszy, członkowie spółdzielni 
produkcyjnych jednocześnie ze sprzętem zbóż dokonują podo­
rywek, pragnąc zatrzymać w glebie jak największe ilości

wilg oei.
zbiorowo, a spółdzielnie produk­
cyjne, jak np. w pow. sztum­
skim spółdzielnia Kałwa wyko­
nała już w 100 proc. roczny pla 
nowy skup zboża.

Zbiory — to zakończenie rooz 
nych prac rolnictwa, to podsu­
mowanie całorocznego wysiłku 
i zarazem rozpoczęcie walki o 
przyszłe plony.

Pierwszą i zasadniczą czynno 
ścią w uprawie roli i przygoto­
waniu jej do wydania jeszcze 
większych plonów w roku prsysz 
iym — jest wczesne wykonanie

Dzielnie " się strażacy portowi
Zapadał już zmierzch nad Za­

krętem Pięciu Gwizdków w No 
wym Porcie, gdy nagle — imi

0 metdiSzie iii Kowalowa
przy przeładunku węgla

Jak wiadomo, istotą metody 
inż. Kowalowa jest badanie, 
uogólnianie i upowszechnianie 
produkcyjnych sposobów pracy. 
Ta nowa, wyższa metoda szkole­
nia zawodowego powstała w 
radzieckim przemyśle włókien­
niczym. szybko ogarnęła także in 
ne gałęzie gospodarki, przyczy­
niając się do poważnego wzrostu 
wydajności pracy; Również w 
naszych portach morskich już 
od połowy 1951 roku prowadzi 
się pracę nad zastosowaniem me 
tody Kowalowa, O metodzie tej, 
jej istocie, znaczeniu, doświad­
czeniach i zastosowaniach w por 
tach radzieckich, oraz o jej or­
ganizacji i technice realizacji w 
porcie Gdańsk - Gdynia przy 
przeładunku węgla — pisze ob

Inną pozycją z dziedziny eksploata­
cji portów jest w omawianym nume­
rze recenzja prof. B. Kasprowicza o 
podręczniku Cz. Kazubka „Porty mor­
skie i ich urządzenia“, wykazująca, iż 
brak konsultacji i porozumienia z od­
powiednią. w tym względzie instytucją 
wydawniczą i ośrodkiem naukowo dy­
daktycznym, wpłynął na to, że książ­
ka ta zawiera wiele błędów metodycz­
nych i merytorycznych/w zakresie za­
gadnień ekonomicznych.

W omawianym numerze znajdujemy 
jeszcze omówione m. In. zagadnienie 
zastosowania pojemników w transpor­
cie radzieckim, zagadnienie rozrachun 
ku gospodarczego na okrętach PMH, 
zagadnienie regularności naszych linii 
okrętowych, wykorzystania dryfowania 
okrętów przy ratownictwie morskim, 
projekt organizacji ratownictwa mor­
skiego statków rybackich (kpt. St. Ja­
worski) i inne.

Z zagadnień naukowych wymienimy 
np. zagadnienie bilansu, energetycz.no- 
niafceriałowegc ruchu rumowiska przy­
brzeżnego, postawione przez prof. Śt.- ^ , ,, „ 7. UUtf lit WlUIie UTZ6Z DrOI »1

szerme Cz. Wojewodka i A. Ko- Huckla oraz sprawdzanie obliczeń' sta­
wał sk i w sierpniowym numerze ueczności poprzecznej okrętów, o czym
„Techniki i Gospodarki Mor- ,pip® w- DobromlrsW-«sVici« \ tym w numerze szereg Innych,
SKiej * 'wartościowych noxvaü.

tując pożar — zapłonęły ogniska 
na stojącej na kanale szałandzie. 
Zebrane na nabrzeżu tłumy mie 
szkańców Nowego Portu nie zdo 
łały jeszcze ochłonąć z pierwsze­
go wrażenia, a już pośpieszyły 

pomocą dzielne jednostki por­
towej straży pożarnej — o-m 
Juhas i o-m Błysk. W dali ma­
jaczył już cień sylwetki również 
śpieszącej do akcji jednostki sto 
czniowej straży pożarnej — o-m 
Janek.

Za przykładem plutonowego 
„Juhasa“ — Jana Piechowia­

ka i strażaków Wozdowskiego i 
Fołtyna z o-m Błysk. — załogi 
błyskawicznie przystąpiły do ga 
szenia pożaru. Nie pozostali w 
tyle i strażacy stoczniowi, wśród 
których dzielnie przodowali: sier 
żant Siewienek oraz strażacy Ło 
tuszko i Burza.

Nie upłynęło dosłownie pare 
minut, a już przy użyciu prą- „
n^ÄCh2ÄSh d,pS
żar“.

Ten piękny pokaz gaszenia 
pożaru na statku zademonst­
rował wysoki poziom wyszko­
lenia ^naszych portowych i 
stoczniowych zespołów stra­
żackich. (w)

praw i siewów. — Tym funda­
mentem w uprawie roli jest po- 
dorywka, wapnowanie i poplony.

iapnwaiiś® zwiększa _ ‘
Po zżęciu zboża należy ustawiać 

snopy w równe rzędy szeroko rozsta­
wione, aby zajmowały około 1/5 części 
poła. Między rzędami, po zgrabie­
niu i złożeniu tzw. zgrabów, na su­
che ściernisko rozsypuje się wapno na 
Wozowe palone w ilości od 6 do 12 q 
na hektar na ziemie ciężkie, a od 4 
do 8 q na ziemie średnio - szczerko- 
wate. Na ziemie lekkie (Kościerzy­
na, Kartuzy, Wejherowo) należy sto 
sować wapniak w ilości od 10 do 15 
q na hektar.

Ziemie nasze wymagają wap­
na i wywdzięczając się za każdy 
kilogram — przynoszą zwyżkę 
plonów. Wapno w glebie, oprócz 
siły nawozowej i pokarmu dla 
przyszłych roślin, pomaga do u- 
aktywnienia innych trudno przy 
swajalnych składników pokarmo 
wych i jest czynnikiem spulch­
niającym rolę, ułatwiającym 
jej uprawę i utrzymanie struktu 
ry gruzełkowej.

Zużycie wapna nawozowego 
na naszym terenie z roku na rok 
wzrasta. W 1943 roku na 1 ha 
wynosiło 3,8 kg, a już w 1951 r. 
wzrosło do 31 kg, jednak wzrost 
ten jest jeszcze niedostateczny.

Likwidacja bwasoty w glebie, 
czyli wapnowanie, to jeden z pod 
stawowych czynników' zwiększę 
nia żyzności gleby, a więc zwięk­
szenia plonów.

wilgoć jesień. Podczas, gdy w 
innych województwach wegeta 
cja już ustaje i mrozy przeszka­
dzają w wykonaniu zimowycn o- 
rek, to u nas wegetacja jeszcze 
trwa, a orki zimowe kończymy 
na pierwszego stycznia.

Poplony, jak łubin, pelusżka, Wyka, 
rzepą ścierniskowa itp., dają dodat­
kową ilość zielonej paszy do spasania, 
koszenia lub na kiszonkę, przez co 
zwiększamy całoroczną bazę paszo­
wą. Poplony są nieodzownym warun 
kłem podnoszenia urodzajności g.Se 
by, służąc jako zielone nawozy przy 
orane całkowicie, lub częściowo. Koś 
liny motylkowe, jak łubin, pelusz- 
ka itp., zwiększają ilość azotu w 
glebie przez wiązanie wolnego azotu 
z powietrza i nagromadzają w wierzch 
niej warstwie gleby składniki pokar­
mowe z głębszych warstw.

Płody zasadnicze, zasiane na 
poplonach, dają plony o 20 proc.

Spadek eksportu 
brytyjskiego

LONDYN (PAP), Dane o eksporcie 
brytyjskim w drugim kwartale tar. o- 
publlkowane na łamach „Board of 
Trade Journal“, wykazują spadek o 
3 proc. w porównaniu do pierwszego 
kwartału br.

M. in. eksport towarów włókienni­
czych zmniejszył się o 21 proc., me­
tali i maszyn o 10 proc. itp

pop łono w wzeszło.
W gromadzie Tyłowo (pow. 

wejherowski) nie ma chłopa, któ 
ry by nie zasiał poplonów, gdyż 
przekonali się oni, że na lekkiej 
ziemi po przyoranym poplonie 
ziemniaki wydają większe zbio­
ry.

W wykonaniu podorywek i 
siewie poplonów do dzisiaj przo 
duje powiat sztumski, który wy 
konał 55 proc. planowanej po­
wierzchni, starogardzki — 40
proc. i tczewski — 35 proc.

Najsłabiej przeprowadzane są 
podorywki w powiatach lębor­
skim — 5 proc. i wejherowskim 

7 proc., co świadczy o słabej 
pracy prezydiów Rad Narodo­
wych, Służby Rolnej i ZSCh.

Wszystkie Rady Narodowe, 
Służba Rolna, ZSCh i cały ak­
tyw powiatowy gminny i gro­
madzki winny czuwać nad 100 
procentowym wykonaniem podo 
rywek i pełnym zasiewem po­
plonów, gdyż od tego zależy wy 
konanie zadań rolnictwa w czwar 
tym roku Planu 6-letniego.

Inż. Maciejewski 
Kier. Działu Prod. Roślinnej 

Prezydium Woj. RN

Kality kawałek ścierniska 
trzeba potloraś

Po z wapnowaniu ścierniska dokonu 
się podorywkę — płytko, na. głębo 

kość od 4 do 7 cm, ustawiając, pług 
ha wąskie skiby.

Podorywka — przerywa podsiąkanie 
w roli, jako warstwa izolacyjna — ma 
gazynuje wilgoć w głębszych warst­
wach gleby — niszczy i podcina chwa 
sty i wraz ze ściernią zwraca glebie 
części organiczne, jako siłę nawozo­
wą, niszczy choroby i szkodniki rol- 
Un uprawnych — sprzyja rozmnaża-

czasy kapitalistyczne w Polsce

Masakra bezrobotnych 
przy ’ ’ ‘ linii Śląsk-Gdynia

_. „y? Polsce sanacyjnej oficjalnie notowano w 1932 roku aż 
34.674 bezrobotnych pracowników budowlanych. Jest to cyfra 
zarejestrowanych, de facto było ich o wiele więcej.

Nic też dziwnego, iż o każdą pracę w budownictwie sta­
czano iOrmalne walki. Przykładem może być masakra bezro­
botnych przy budowie linii kolejowej Śląsk — Gdynia o czym 
pisze „Nowy Kurjer“ (nr 194 r. 1932).

„Robotnicy inowrocławscy udali się na odcinek nowobudu- 
jącego się toru kolejowego linii Herby — Gdynia pod Łojewem.

. Przedsiębiorstwo sprowadziło 290 robotników z innych po­
wiatów, pomijając, zupełnie miejscowych bezrobotnych.

. Robotnicy w liczbie 70 udali się pod Łojewo. O zbliżaniu 
się bezrobotnych, powiadomiło kierownictwo budowy policję.

W wyniku starcia po obu stronach było kilku rannych 
przy czym dwóch bezrobotnych w stanie beznadziejnym odwie­
ziono do szpitala.

Inną grupę bezrobotnych zatrzymała policja z rewolwerami 
gotowymi do strzału“.

• HF W przp^woiennej Polsce budowano linię Śląsk — Gdy­
nia, która —• jak to wyraził się nawet wielki piłsudczyk Mo- 
raczewska — była odstraszającym przykładem sprzedaży ma­
jątku narodowego. Linię tę bowiem wydzierżawiono na prze­

ciąg kilkudziesietciu lat kapitałowi francuskiemu.
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lak realizujesz 
słowa ślubowania? 

Wielki konkurs psziotowy
Zarząd Wojewódzki ZHP ogłasza kon 

kurs na temat: „Jak realizujesz ty i 
twoi towarzysze w czynie — słabowa­
nie młodych przodowników — budow­
niczych Polski Ludowej, złożone w 
dniu 22 lipca 1952 roku w Warszawie”.

Nadesłane prace mogą mieć charak­
ter: opowiadania, wspomnienia, pa­
miętnika, wiersza itp.

Piszcie o tym, jak apel zlotowy po­
mógł wam lepiej sobie uświadomić 
sens prawdziwego patriotyzmu, o tym, 
Jak pokonywaliście przeszkody, co da­
liście ojczyźnie w czynie zlotowym i 
jak zamierzacie w czynie realizować 
słowa ślubowania.

Są wśród was tacy, którzy byli w 
Warszawie w dniu Zlotu. Urzekła was 
Warszawa wspaniałością budownictwa 
i tysiącem niespodzianek, oczarowała 
barwnym korowodem świateł na Wiśle, 
pięknem zawartych przyjaźni, melo­
dią nowych pieśni. O tym wszystkim 
i wielu, wielu innych sprawach pisz­
cie. Możecie pisać o sobie, jak też o 
znanych wam towarzyszach.

Prace konkursowe, oznaczone pseu­
donimem lub literami, wraz z poda­
niem nazwiska i adresu w osobnej ko­
percie. należy nadsyłać do 20 bm, na 
adres: Zarząd Wojewódzki ZMP Wy­
dział Prop. - Agit, w Gdańsku, ul. 
Hanki Sawickiej 23/28, z dopiskiem 
„Konkurs“.

Dla wyróżnionych prac przewidziane 
są liczne nagrody, między innymi ra 
dioodbiornik „Pionier". Wyróżnione 
prace będą umieszczane na łamach 
prasy i w Polskim Radio.

Coraz więcej dziewcząt idzie na wyższe studia
Radośnie i gwarno Jest obecnie mimo lata w murach wyższych u- 

czelni Wybrzeża. Tysiące synów i córek robotników, chłopów i inteli­
gencji pracującej przeżywa w tych dniach ważny moment w swoim, 
życiu, — przystępuje do egzaminów wstępnych na wyższe uczelnie.

Patrząc na ich radosne twarze, mimo woli przypominamy sobie na­
szą młodość, za sanacji — gdy wyższe uczelnie stały otworem tylko dla 
paniczyków i faszystowskich pałkarzy. Jakże inni są dzisiejsi studenci. 
Z samego tylko trójmiasta zgłosiło się w tym roku na studia 
kilkuset przodowników produkcji, iudzi stale przekraczających normy w 
porcie, stoczniach, fabrykach i przedsiębiorstwach Wybrzeża.
Jesteśmy właśnie w sercu ak­

cji rekrutacyjnej na wyższe stu 
dia w naszym mieście — w ko 
misji kwalifikacyjnej przy MRN 
w Gdańsku. Już od kwietnia, co 
dziennie zgłaszała się tu gdań­
ska młodzież składając podania 
o przyjęcie na studia.

Setki młodych ludzi w wy 
niku rozmów z członkami ko­
misji wybrało kierunek stu­
diów — odpowiadający ich 
faktycznym uzdolnieniom i za 
miłowaniem. Przełamując nie 
zdrowy jednostronny pęd kan 
dydatów na niektóre uczelnie, 
komisja wskazała młodzieży 
na szerokie możliwości nau­
ki, w wielu ważkich dla gos 
podarki narodowej dziedzi­
nach.

Jak informuje nas przewodni­
cząca komisji kwalifikacyjnej 
przy MRN w Gdańsku oh. So-
wina, w tym roku znacznie

osób gorąco oklaskuje
zespól marynarski

Sobotni występ reprezentacyjne 
go Zespołu Pieśni i Tańca Mary­
narki Wojennej ściągnął do Ope­
ry Leśnej w Sopocie około 6.000 
osób. Zespół ten, liczący 80 osób, 
posiada chór, orkiestrę, balet i so 
listów. Kierownikiem muzycznym 
zespołu jest ob. Leon Snarski, 
kierownikiem artystycznym — 
Adolf Wiktorski, zaś baletmi- 
strzem — Jerzy Płachetki.

Zespół powstał przed rokiem.

* E a w r y
TEATR WIELKI - GDAŃSK —

„Zabobonnik" •— godz. 19 do 21.30. 
STUDIO OPEROWE P.F.B. — GDANSK: 

nieczynne.
TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA:

„Profesja pani Warren“ — godz. 19 
do 22.

TEATR KAMERALNY SOPOT —
„30 srebrników" — godz. 19.30 do 22. 

CYRK Nr 3 - Sopot 
Codziennie o godz. 19.30, w’soboty 
i niedziele o godz. 15.30 1 19.30.

KINA
GDANSK

„BAJKA" we Wrzeszczu — „Pani 
Dery“ (16, 18.30, 21).
„ZMP-OWIEC“ we Wrzeszczu — 
„Pod niebem Sycylii“ (16, 18. 20). 
„MARYNARZ" w yr~> Porcie —
„Radziecka Armenia“ 18, 20). 
„DELFIN" w Oliwie — „Przysięga“. 
(19. 18.30, 21).
„PRZYJAŹŃ“ — nieczynne.sopor
„BAŁTYK“ — „Zaręczyny Korynny 
Schmidt“ (16.30, 18.30, 20.30). 
„POLONIA“ — „Stalowe serca“. (16, 
18, 20).

GDYNIA
„ATLANTIC“ — „Wesoła trójka“. 
(16.30. 18.30. 20.30).
„GOPLANA“ —. „Gdzieś w Europie". 
(16, 38.30, 21).
„WAR«*AWA" — „Kariera w Pary­
żu“. (16. 18, 20).
„PROMIEŃ“ w Chylonil — „Mistrz 
Alesz“. (18. 20).
„FALA“ na Grabówku — „Mazow­
sze“. (18, 20).
„NEPTUN“ w Orłowie — „Zwycięzcy 
przestworzy". (18, 20).
Od dnia 3 bm. kina t.rńi miasta wy­

świetlała nodwóips kronikę ze Zlotu 
Młodych Przodowników, przekazania 
MDM i uchwalenia Konstytucji. 

POTOPI., ASTIKON - Gdynia, ulica 
Władysława IV 28. — „Północna A- 
tryka“*

POGOTOWIE RATUNKOWE 
GDANSK - WRZESZCZ 

tei. 4-10-00 — Grunwaldzka 2. 
Pogotowie Dziecięce przy Centralnej 

Wojewódzkiej Poradni Ochrony Ma­
cierzyństwa 1 Zdrowia Dziecka Gd.- 
Wrzeszcz, Konarskiego 1 — czynne 
codziennie od godz. 18 do godz. 21 
z wyjątkiem niedziel 1 świąt.

APTEKI 
od dnia 9 do 15 VIII

Gdańsk, ul. Świerczewskiego 35/36 
Gdańsk — Nowy Port, ul. Na Zaspy 

30 a — stały dyżur.
Gdańsk — Orunia, ul. Jedn Robotni­

czej 111 — stały dyżur.
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 36 
Sopot, ul. Stalina 715 
Orłowo, ul. Boh. Stalingradu 66 — 

stały dyżur.
Gdynia, ul. Starowiejska 34 
Gdynia, — Grabówek, ul. Czerw. Ko­
synierów 137 — stały dyżur.

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie w Gdańsku 

otwarte cn-’-’ennie, (za wyt. ponie­
działków) nrł godw 10 do 15, w nie­
dziele od 10 do 18.

Wystawa amatorów plastyków Z w. 
Zaw Pracowników Żeglugi otwarta w 
lokalu orzy ul Rokossowskiego 29 w 
Sonne!« codziennie od godz. 8 do 18.

Wystawa obrazów Stanisława Ka- 
moekiego pt. „Krajobraz ziemi kra­
kowskiej i Podhala*1 otwarta w pa­
wilonach przy molo. w Sopocie w go­
dzinach od 10 do 20 

Wystawa Polskiej Sztuki Ludowej, 
otwarta w pawilonie wystawowym
p2"7*r rnnln nr ^nnociP.

Wystawa Fotografiki, Pol. Tow. FO-
togw.hczn'M'o. otwarta w nakłonię A. 
•^piPowstańców Warszawy.

Wstęp na wszystkie wystawy bez­
płatny.

ODCZYTY
Bnia 13 bm. o godz. 18, w świetlicy 

Z.B.I. we Wrzeszczu, ul. Libermana 5— 
lnż. H. Proszowski wygłosi odczyt z 
cyklu wykładów o projektowaniu i 
wykonawstwie urządzeń wentylacyj­
nych, p.t. „Budowa kanałów wentyla­
cyjnych i uciszanie dźwięków".

Członkami jego są marynarze od­
bywający służbę wojskową. Wie­
lu spośród nich jeszcze w cywi­
lu nie zdawało sobie sprawy, że 
zdradzają nieprzeciętne zdolności 
śpiewacze i taneczne. Znalazłszy 
jednak właściwą opiekę władz 
wojskowych, dziś reprezentują ze 
spół na wysokim poziomie.

Dotychczas Zespół Pieśni i Tań 
ca Marynarki Wojennej występo­
wał dla jednostek Marynarki Wo 
jennej. Produkował się rów­
nież w Stoczni Gdańskiej i Gdyń­
skiej, był na Zlocie Młodych Przo 
downików — Budowniczych Pol­
ski Ludowej, gdzie został entu­
zjastycznie przyjęty. Ostatnio wy­
stąpił w związku z przyjazdem 
naszych olimpijczyków.

Zespół posiada w swym progra 
mie utwory Moniuszki, Maklakie- 
wicza, Nowowiejskiego, Jabłoń­
skiego, Wiktorskiego, Dunajew­
skiego. Makarowa, Nowikowa, No 
sowa i innych.

Należy dodać, że wielu człon­
ków Zespołu pisze teksty oraz o- 
pracowuje melodie.

Zespół wystąpił w Sopocie z niezwy­
kle bogatym programem. Chór wyko­
nał „Pieśń o Wojsku Polskim“, „Jecha 
łem z Berlina“, „Daleko, daleko“. 
„Pieśń artylerzystów“, „Samowary, sa­
mopały“. „Pieśń o banderze“, „Rad- 
noj Sewastopol“, „Morski patrol“. 
.Okręty idą w morze

wzrósł procent dziewcząt idą­
cych na wyższe, studia. W sa­
mej tylko Akademii Medycznej 
dziewczęta stanowią przeszło po 
łowę zgłoszonych kandydatów, a 
na niektórych wydziałach, jak 
<np. stomatologii — ok. 90 proc. 
zgłoszonych — to kobiety.

Niemal wyłącznym kobiecym 
wydziałem będzie w tym roku 
farmacja, gdzie na 35 zgłoszo­
nych z Gdańska, mamy tylko 
dwóch mężczyzn.

Te cyfry są wyrazem wiel-! 
kich perspektyw, jakie niwo- j 
rzył przed kobietą pracującą 
ustrój demokracji ludowej, 
wyrazem przemian naszego 
społeczeństwa, które zrozu­
miało. że kobłeta ma równe 
z mężczyzną prawa do nau­
ki i pracy.

W bieżącym roku widzimy 
również ogromny skok naprzód 
w ilości zgłoszonych kobiet na 
studia techniczne. Przeszło po­
łowę kandydatów z Gdańska na 
wydział chemii Politechniki 
Gdańskiej stanowi młodzież żeń­
ska. Poważny odsetek kobiet no 
tuje wydział architektury PG. 
na wydziałach: inżynieryjno-wod 
nym oraz elektrycznym dziew­
częta stanowią ósmą część zgło­
szonych .

Analizując tegoroczne zgło­
szenia na wyższe studia nale­
ży stwierdzić, że obok dużej 
ilości zgłoszeń na Politechni­
kę Gdańską i Akademię Me­
dyczną należy zanotować po­

ważny wzrost reflektantów 
na uniwersyteckie studia hu­
manistyczne i przyrodnicze, 
oraz na wyższe studia rol­
nicze.

Jak oświadczyła nam pracow­
nica MRN w Gdańsku ob. Zofia 
Suchocka, z samego tylko na­
szego miasta około 50 osób po­
stanowiło pójść na wyższe stu­
dia rolnicze w Olsztynie i Poz­
naniu.

Natomiast słabe jest zaintereso 
wanie studiami pedagogicznymi 
oraz ekonomicznymi, o których, 
jak oświadczyli członkowie ko­
misji — panuje wśród młodzie­
ży często pogląd, że rzekomo są 
ciężkie, co nie odpowiada rze­
czywistości.

Do WSE w Sopocie z nasze­
go miasta zgłosiło się tylko 21 
osób, z czego 18 kobiet. Studia 
te należy w przyszłym roku bar 
dziej spopularyzować.

(J. W.)

MiGAWUI
Nafzdroujszij chleb
Od dłuższego czasu daje się 

odczuwać w trójmieście brak peł 
ilorazowego cfcłeba żytniego i 
nie ma dostatecznej ilości, zale­
canego przez lekarzy, żytniego 
chleba razowego „Steinmetz“. 
Jeżeli chleb ten się pokazuje, to 
tylko w niektórych sklepach i 
nie codziennie.

Warto zaznaczyć przy tej oka­
zji, że według opinii wielu le­
karzy, chleb razowy, a przede 
wszystkim pelnorazowy usuwa z 
jamy ustnej ponad 60 proc. bak 
terti chorobotwórczych; góruje 
nad nim jedynie czosnek i ce­
bula. bk

Grunwaldzka 
tonie iu ciemnościach

Podczas urlopu byłam w War­
szawie, Krakowie i Poznaniu,

CJKXtr
i po powrocie do Gdańska, a 
ściślej mówiąc do Wrzeszcza, od 
niosłam wrażenie, że przyjecha­
łam do małej, zapadłej mieści­
ny. Wrażenie to jest zwłaszcza 
silne wieczorem, kiedy się idzie 
ciemną ulicą Grunwaldzką, któ­
ra jest główną arterią przelo­
tową. Czy naprawdę nie moż­
na by już uporządkować torów 
tramwajoY/ych, a ulic oświetlić?

Czyste, odnowione szkoły
czekają na gdańską młodzież

Rokrocznie Wydział Oświaty 
Prezydium MRN w Gdańsku 
przeprowadza remonty szkół, za 
pewniając młodzieży należyte wa 
runki nauki.

W bieżącym roku na remonty 
gdańskich szkół przeznaczono 
1.560.000 zł. 20 szkól objętych zo 
stało remontem kapitalnym, a 14 
szkół drobnym.

Część szkół już odnowiono, po 
większając ilość klas. Np. szkoła 
w Gdańsku - Chełmie przy uł. 
Worcella 44 otrzymała 3 nowe sa 
le. Umożliwi to całej młodzieży

525 wyremontowanych izb mieszkalnych
w Gdyni

MPRB prowadza intensywny re izb mieszkalnych wyremontowa- 
mont budynków mieszkalnych w no na zlecenie Wydziału Gospo- 
Gdyni szczególnie na peryferiach) darki Komunalnej przy Prezy- 
miasta. Przez nadbudowę t. zw. dium MRN.
„czerwonych dachów“ na Wzgó- j Jak nas poinformował wicedy- 
rzu Nowotki, przez wyremonto- i rektor inż. Kubacki, MPRB wy-

z tej szkoły naukę w godzinach 
przedpołudniowych. Przy ul. Mai 
czewskiego 37 odbudowano salę 
gimnastyczną o rozmiarze 240 m 
kw., którą wyposażono w bogaty 
sprzęt sportowcy. Szkoła we Wrze 
szczu przy ul. Srebrniki 10 rów­
nież została odświeżona: wyre­
montowano i pomalowano 14 sal. 
Z nowym rokiem szkolnym mło­
dzież otrzyma salę do nauki fi­
zyki i chemii, zaopatrzoną w wa­
gi precyzyjne, modele maszyn i 
sprzęt.

Obecnie większe prace już ukoń 
czono, a przeprowadza się drob­
ne remonty, jak stawianie ple-

Niezamierzona wycieczka
Realizując uchwały VII Ple­

num umacniania spójni między 
miastem a wsią, pracownicy z 
różnych zakładów pracy w trój­
mieście wyjeżdżają pomagać 
przy żniwach. Wyjazdy poszcze­
gólnych grup koordynuje ORZZ. 
Od Ich sprawności organizacyj­
nej zależy właściwe wykorzy­
stanie rąk do pracy, a najmniej 
sze niedociągnięcie powoduje 
niedopuszczalne straty. Wypa­
dek, jaki zdarzył się ^ ubiegłą 
niedzielę, nie powinien się wię­
cej powtórzyć.

Już o godz. 7 rano 150 pra­
cowników ZBM i ZBIM pięcio­
ma 3,5-tonowyłni samochodami 
wyjechało z Gdańska w kie­
runku Nowego Dworu. O miej­
scu przeznaczenia wyjazdu wie­
dział jedynie przedstawiciel 
Związku Zawodowego Budowla 
nych. Było nim odległe od Gdań 
ska o 8 km. Przejazdowo. Przed 
stawicie! Związku Zawodowego 
Budowlanych nie wiedział jed­
nak dokładnie, gdzie owo Prze­
jazdowo się znajduje.

W Nowym Dworze kier. grupy
ców, roboty szklarskie, malarskie, ze zwią7,ku zapytał kogoś o dro 
naprawy instalacji wodno - kanajgę jt>. ruszono dalej. Dla 150

wanie szeregu budynków miesz­
kalnych w śródmieściu, w Orło 
wie, na Obłużu, na Oksywiu i w

konało dotychczas 80 proc. planu 
remontów przewidzianych na rok 
1952 i zabiega o dodatkowe kre-

Ogródek jordanowski
we Wrzeszczu

Gzvnny będzie cały tok
Wydział Oświaty przy Prezy- 

„Czarne o-.zki“, dmm Mieiskiej Rady Narodowej 
„Przekunke". Polonez z op. „Halka , | , Wyro
„Gonią góraie trzody“, „Fontannę na W Gdańsku odbudowuje We \\ize
Rynku Mariensztackim“, Solistami byli 
Stanisław Kozłowski, Robert Laus, Ą- 
leksander Strzykała, Franciszek Stan­
kiewicz, Nina Mieszkowska.

W świetnym wykonaniu zespołu ta­
necznego ujrzeliśmy 2 tańce marynar­
skie „Po zajęciach“ i „Niedziela na 
molo“. Tańce góralskie do muzvki Mo­
niuszki i „Mazur“ do muzyki Kiesswet 
tera. Alfred Bartoszek wykonał cał­
kiem poprawnie i z dużą wirtuozerią 
2 „Polki“ na ksylofonie. Konferansjer­
kę prowadził st. bosman Grześkowiak.

Zespół marynarski został przy­
jęty bardzo serdecznie.

(mel)

Chylonii uzyskano w tym rokujdyty, aby jak najwięcej izb miesz 
525 izb mieszkalnych, z czego 314jkalnych wyremontować w tym

roku dla ludzi pracy. Oprócz re­
montów MPRB prowadzi budo­
wę nowych obieiktów. W najbliż­
szym czasie kierownictwo proje­
ktuje odbudowę domu mieszkalne 
go przy ul. 10 Lutego 19 oraz nad 
budowę domu przy ul. Święto­
jańskiej 95.

Największą trudność budowni­
czym sprawiają armatury central 
nego ogrzewania, o które jest 
dość trudno ze względu na wiel­
kie zapotrzebowanie na rynku. 
Wiele do życzenia pozostawia ja­
kość różnych artykułów potrzeb­
nych do wyposażenia budynków. 
A więc okucia do okien i klam­
ki rą często niedopasowane do 
drzwi. Smoła dostarczana na bu­
dowę jest rzadka i rozpuszcza się 
pod wpływem ciepła. Uchwyty

Czy jesteś 
członkiem TPP-R?

szczu, przy ul. Wajdeloty 13, zni­
szczony budynek o kubaturze o- 
koło 1.100 m. sześć. Budynek ten 
przylegający do ogrodu jordanow 
skiego, jest przeznaczony dla dzie 
ci, celem umożliwienia im zabaw 
w czasie niepogody.

W dużej, ładnie urządzonej sa­
li, znajdą dzieci wiele gier, bę­
dą tam czasem wyświetlane fil­
my, lub zawita teatr „Łątek“

lizaeryjnej i inne.
Przy wielu szkołach zakłada się 

ogródki i boiska sportowe. Rów­
nież stan sanitarny szkół ulega 
ciągłej poprawie przez urucha­
mianie większej ilości umywalni, 
natrysków itd.

Z każdym rokiem wzrasta su­
ma pieniędzy wydatkowanych pa 
budowę nowych szkół, względnie 
na rozbudowę już istniejących. 
Ta stała poprawa warunków nau 
ki jest wyrazem troskliwej opie­
ki Rządu Ludowego nad młodym 
pokoleniem.

Konstytucja Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowńj nie tylko zapew 
nia obywatelom prawo do nauki, 
ale stwarza realne możliwości ko 
rzystania z tego prawa. Nowe, ja 
sne budynki szkolne, wspaniale 
wyposażone pracownie i laborato 
ria, oto miejsce, gdzie młodzież 
nasza będzie z nowym rokiem 
szkolnym zdobywać kwalifikacje 
do swej przyszłej pracy w służbie 
Ojczyzny. (ms).

Roboty przy budowie wykonane prZy rurach spustowych nie po-
są już w 65 proc., tak, że budy 
nek powinien zostać oddany do 
użytku pod koniec września br. 
Brak dokumentacji technicznej 
opóźnia dalsze roboty. Należało 
by, aby Wydział Oświaty w jak 
najkrótszym czasie dostarczył ją 
kierownictwu budowy.

siadają odpowiednich śrubek. Da­
chówka do pokrycia dachu jest 
często powichrowana i dlatego ro 
bota dekarza wygląda bardzo nie 
porządnie. Czas najwyższy zalcoń 
czyć z brakoróbstwem różnych 
Central, które hamują w ten spo-
sób tempo odbudowy. (jota) MRN w Gdańsku zorganizował na

osób była to podróż w niezna­
ne. Oko}o godz. 11 cała kolum­
na przyjechała do... Elbląga, a 
więc tylko o 54 km. za daleko. 
W Elblągu dowiedzieli się bo­
wiem, że cel ich wyjazdu —^ 
Przejazdowo — znajduje się tuż 
pod Gdańskiem. Gdy wreszcie 
dojechali do Przejazdowa, oka­
zało się. że zboże już jest sprząt 
nięte.

I tak zakończyła się podróż 
150 ludzi, którzy jechali z jak 
najlepszymi chęciami do pracy. 
Przez niewłaściwą organizację 
ORZZ i niedbalstwo kierownika 
grupy wyjazdowej, który nie po 
informował się dokładnie o po­
łożeniu Przejazdowa, 150 osób 
straciło mnóstwo cennego czasu. 
A przecież wieś czeka na po­
moc.

Chcielibyśmy wiedzieć kto bę­
dzie ponosił koszty tej niespo­
dziewanej wycieczki? Kto bę­
dzie płacił za benzynę dla 5 sa­
mochodów, diety dla szoferów
oraz czas 150 ludzi? (h)

StSwACłU
- i ill I—W li HlffW-------

621 ABSOLWENTÓW KURSÓW JEŻYKA ROSYJSKIEGO * PENICY­
LINY JEST POD DOSTATKIEM * FILMY W TYGODNIU LOTNICTWA 
* PRZODUJĄCY W NAUCZANIU.

Wydział Oświaty przy Prezydium renie miasta 126 kursów języka rósyj- 
R\r w Gdańsku zorganizował na te- skiego w roku szkolnym 1951/52.

89)Robert 'Jtlarün

Jtlteja
kapitana rJLima

Starzec pominął milczenier wystąpienie Kima i dal. j czytał 
papiery. Odłożył je po chwili i zaczął omawiać drugą część zada- 
r'- Kima Obecnie sriedział w milczeniu, pykają.* fajkę.

— Kiedy będę musiał wyjechać? — zapytał Kim.
— W najbliższych dniach.
— No więc jest jeszcze czas! .
— Nie, Kimie — powiedział Starzec kręcąc głową — o dziew­

czynie my tutaj pomyślimy. To nie jest twoje zadanie.
Popatrzył na towarzysza, który zżymał się i szukał widocznie 

w myśli najbardziej przekonywujących argumentów. _ _
— Ja wiem Kimie, że to jest straszne. Pamiętaj, że i ja prze­

żywałem to samo, co ty w tej chwili.
Zamilkł. Kim nie odzywał się również.

*£L Masz zaufanie do towarzyszy, prawda? — ciągnął Starzec. 
- A zatem nie traktuj tego jako twoją prywatną sprawę. _ Janana 
jest patriotką. Życie jej znajduje się w niebezpieczeństwie. Na­
szym obowiązkiem jest uczynić wszystko, aby ocalić jej życie.

— Lecz trzeba działać jak najprędzej! — wyrwało się Kimowi.
— Ufaj towarzyszom — zakończył Starzec. — Ja dobrze wiem, 

że to straszne.
CZY POTRAFIĘ WYTRZYMAĆ?

— Proszę się zastanowić — mówił major Ross, siląc się na do­
broduszny ton głosu. — Ma pani jeszcze klika godzin czasu. W 
tei chwili jest trzecia.

— Za pięć godzin o ósmej przybędzie do Seulu generał Mac 
Arthur — dodał kapitar Bell.

— Będziemy zmuszeni użyć innych środków, aby uzyskać od 
pani te informacje — podjął groźnym tonem major Ross.

Obecnie obaj oficerowie przesłuchali Jananę. Miller wybiegł 
przed chwile z pokoju, nie panuj'ąc już dłużej nad swymi nerwami.

— Nie wiem nic — odpowiadała mechanicznie Janana.
Ileż to razy w ciągu ubiegłych godzin powtórzyła to zdanie?

Dwaj żołnierze z pistoletami w rękach ściągnęli ją z dachu i przy­
prowadzili do gabinetu pułkownika. Szła pomiędzy dwoma sze­
regami Amerykanów, patrzących na jej drobną postać.

Czuła się mała i zagubiona w tym tłumie wysokich i barczy­
stych mężczyzn, patrzących na nią groźnie w milczeniu. . Aby 
zwalczyć strach starała się, trzymać głowę do góry i patrzyła im T*T 
oczy bez lęku Tomiędzy żołnierzami dojrzała sierżanta _ Isgm 
Kręcił głową z dezaprobatą, a w spojrzeniu jego malowało się me- 
dowierzanie i zaciekawienie zarazem.

Kilka minut stała w gabinecie pomiędzy żołnierzami eskorty. 
TTsłyszała trzaśnięcie drzwi windy ‘ do pokoju wbiegł prawie nuł- 
kownik, a za nią major Ross i kapitan Bell.

— Gdzie są dokumenty!? — krzyknął Miller, wodząc oczanv no 
niej i towarzyszących jej żołnierzac1 Żołnierze wzruszyli ramio­
nami, dziewczvna milczała.

— Gdzie torba z papierami? — wrzasnął, szarpiąc Jananę za 
ramię. ,

Zawołano Edytę Field, która natychmiast rozpoznała Janair*. 
Rozesłano ''Jnierzy i kazano ’v . szukać papierów na dachu, stry­
chu i w ogrodzie.

Później zaczęto przesłuchiwać Jananę. Oficerowie wypytywali 
ją, czy działała z polecenia rządu Li Syn-mana, czy też komuni­
stów? Z kim kontaktowała się w Seulu? Czy do wykradzenia 
dokumentów namówili ją Ericssonowie? Z czyjego ramienia dzia­
łali Szwedzi? Gdzie się znajduje mąż jej niańki? Co wie o kel­
nerze z kasyna, który działał razem z nią? Zadawano jej tysiąc 
pytań drobnych, podchwytliwych, na pozór niewinnych.

Miller od czasu do czasu przerywał dochodzenia i wołał:
— Gdzie są dokumenty!? — Wreszcie doprowadzony do furii 

milczeniem dziewczyny wrzasnął jej w twarz:
— Ty ścierko! Każę cię natychmiast rozstrzelać! — i wybiegł 

z gabinetu.
Po jakimś czasie wrócił i dał znak prowadzącym śledztwo ofi­

cerom, aby opuścili pokój. Posadził dziewczynę obok siebie na 
kanapie i zaczął przemawiać do niej ojcowskim tonem.

— No dobrze, moja mała. Rozumiem, wpadła pani w szpony 
komunistów. Może nrzez nieświadomość, a może pod przymusem. 
Tak. na pewno panią zmuszono. Ja dobrze znam metody tych 
bestii. Ale nie powinna się pani obawiać. Jest pani pod moją opie­
ką. Proszę nam pomóc w odnalezieniu dokumentów, a daję słowo 
honoru, że natychmiast będzie pani wolna. Albo jeżeli pani tylko 
zechce, wyślemy panią do Japonii czy też do Ameryki, ściśle we 
dług pani życzenia. fCIac dalsz- naataoi)

621 absolwentów ukończyło kursy 
pierwszego stopnia nauczania. Obec­
nie czynnych jest jeszcze 35 kursów.

Wśród nauczycieli wykładających na 
kursach wyróżniła się ob. Weronika 
Szulkiewicz, która doprowadziła do 
końca cztery kolejne kursy naucza­
nia pierwszego stopnia. Należy zazna­
czyć, że kursy drugiego stopnia nau­
czania rozpoczną się we wrześniu br.

# * *
Państwowe Zakłady Farmaceutyczne 

w Tarchominie znacznie wzmogły pro­
dukcję penicyliny, tak że mają moż­
ność obecnie pokryć całkowite zapo­
trzebowanie krajowe na ten środek.

Penicylinę można nabywać (na re­
ceptę lekarza) w aptekach bez ogra­
niczeń.

* * *
W czasie Tygodnia Lotnictwa będą 

wyświetlane na porankach w kinach 
trójmiasta filmy o tematyce lotniczej. 
W Gdyni kino „Atlantyk“ 24 bm. wy­
świetla „I-y start“, a 27 bm. „Skrzy­
dlaty dorożkarz“.

Kino „Bałtyk“ w Sopocie 17 bm. — 
„Szalony lotnik“, a 24 bm. — „Zwy­
cięskie skrzydła“.

We Wrzeszczu, kino „Bajka" 24 bm. 
— „Skrzydlaty dorożkarz“.

* * *
Nauczyciele społeczni, likwidując 

resztki analfabetyzmu, objęli naucza­
niem indywidualnym 292 osoby w 
Gdańsku. W nauczaniu tym wyróżnia 
ją się członkowie ZMP, tacy jak Ze­
nona Krzemińska, czy Zofia Piskor. 
Urszula Berent z ORZZ nauczyła in­
dywidualnie czytać i pisać trzy osoby.

Termin zabrania
przeswniąty

Zebranie Komitetu Wykonawczego 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, które miało się odbyć w 
dniu dzisiejszym o godz. 17, zostało 
przesunięte na sobotę 16 bm. o go­
dzinie 12.

Zebranie odbędzie się w sekretaria­
cie TPPR. Drży ul. Sobótki 15.

4
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Sklepy za kratami
Idąc w Gdańsku ul. Długą, ze 

zdziwieniem trzeba stwierdzić, że 
prawie wszystkie okna wystawo­
we sklepów oszpecone są' przez 
spuszczone, brzydkie żelazne kra­
ty. Nie przyczynia się to bynaj­
mniej do estetycznego i przyjem­
nego wyglądu miasta. Poza tym 
na pewno niezbyt przyjemnie czu 
je się personel sklepów o okra- 
towanych ofknach, widząc, pod­
czas swej męczącej pracy, zamiast 
widoku ulicy — żelazne ciężkie 
kraty.

Bywałem wiele razy w innych 
miastach Polski, tego zwyczaju 
jednak tam nie spotykałem.

Wiem, że stare miasto Gdańsk 
ma być piękniejsze niż kiedykol­
wiek i dlatego zwracam się w 
imieniu wielu obywateli miasta 
do władz miejskich, by spowodo­
wały podnoszenie krat w godzi­
nach pracy. Ulica Długa stanie 
się weselszą i jaśniejszą. Kraty 
spuszczone w celu zabezpieczeniai 
sklepów dopiero w godzinach noc j 
nych spełniają swą właściwą ro- '
lę-

Skoro mowa o kratach należy 
wspomnieć o konieczności zabezpie 
czenia okien domów, znajdują­
cych się w tej dzielnicy tuż przy 
ulicy, zapobiegając tym wypad­
kom, na jakie narażone są licznie 
zamieszkałe tam dzieci.

Stanisław Szymański 
Wrzeszcz

Oj, niedobrze 
id Oliwie

Oliwa w okresie letnim jest 
ślicznym miejscem wypoczynku, 
nie bardzo jednak widać tę u- 
rodę w mieście. Ulica Wester­
platte, z powodu niedopatrzenia 
administracji, zarzucona jest 
śmieciami i odpadkami z pobli­
skiego placu targowego, wydzie­
lającymi woń niezupełnie „bal­
samiczną“.

Choć nieprzyjemnie pisać o 
tym, trzeba wspomnieć o czę­
sto zamkniętym ustępie publicz­
nym, pozbawionym napisu orien 
tacyjnego Drobiazg — a kłopo­
tów wiele..,

Ogródki przed domami pozo­
stawiają również wiele do ży­
czenia i są zaniedbane z braku 
opieki właścicieli, jak i trudno­
ści w otrzymaniu siatki ogrodzę 
niowej, na co skarżą się np. 
mieszkańcy domu nr 13 przy ul. 
Westerplatte. Prace mogą być 
wykonane sposobem gospodar­
czym, trzeba tylko trochę dob­
rej woli i pamięci. Na to chy­
ba stać zarówno Prezydium 
MRN, jak i mieszkańców Oliwy.

F. B.
z kom. blok, 211 w Oliwie

wielkości, że zmuszona jest wcho 
dzić na czworakach. Inne rodzi­
ny odcięto od wody i ubikacji. 

Rozmowy z majstrami z MPRB 
niewiele pomogły.

Wszyscy mieszkańcy proszą za 
pośrednictwem redakcji o uprząt 
nięcie materiałów i czekają na 
zmianę sytuacji, w jakiej się zna 
leźli.

Lokatorzy domu nr 12 
przy ul. Kopernika w Gdyni 

(12 podpisów)
’ Remont, remontem — ważne i 
konieczne roboty, ale dlaczego 
mieszkańcy narażeni są na tak 
dotkliwe kłopoty i straty?

Jeżeli nie można lokatorów 
przebudowywanego domu prze­
nieść do mieszkań zastępczych, 
czy nie należało przedtem robo

ty tak rozplanować, by ludziom to drewniane chlewiki, rzeciągając 
Ipracy mieszkającym z rodzinami do nłch sleci elektryczne, co naraża 
•nie utrudniać zvem? w. ru,2ie pożaru na niebezpieczeństwo

nie tylko cale osiedle, ale i pobliski 
los. Takie „bezkrólewie“ nie może

•nie utrudniać życia?
Prac tego rodzaju nie można 

wykonywać chaotycznie i niepo 
ważnie.

Dyrekcja Miejskiego Przedsie 
biorstwa Remontowo - Budow­
lanego winna natychmiast zli­
kwidować sytuację, jaka powsta 
ła przez niedopatrzenie i brak 
organizacji. Red.
W INNYCH LISTACH 
KŁOPOTY ZAGÓRZA

Dziwnie zaniedbane i opuszczone 
jest osiedle w Rmnii-Zagórzu. Około 
30 bloków mieszkalnych pozbawio­
nych jest właściwej numerach a uli
ce — ------------
kszość

dłużej panować. Ktoś musi się zalać 
osiedlem, zaprowadzić porządek 1 zli­
kwidować słuszne skargi mieszkań­
ców.
W EAKOWCU, NIE W MAŁEJ 
KARCZMIE

Korespondent Franciszek Bistram 
przesyła słuszne uwagi do wykorzy­
stania Dyrekcji Poczty. Agencja pocz 
towa w Małej Karczmie obsługuje* za­
ledwie kilka zabudowań, a natomiast 
wies Rakowiec, licząca ponad 1U0 
budynków mieszkalnych, pozbawiona 
jest poczty. Przeniesienie poczty z 
Małej Karczmy do Rakowca, mimo że 
odsuniętej o ok. 2 km od

X ?ict tacz-ęe'

OBSERWATORIUM 
»Patriotyzm« gwiazdy filmowej

, , -................. — — ustanku
, ... i " -------- >koi. w' Małej Karczmie, bedzie wiel-
tabliczek z nazwami. ,Vię- kim udogodnieniem dła mieszkają- 
budynków, będących pod za-icych tam chłopów. Agencja pocztowa 

rządem kolejowym, przeraża stanem w Rakowcu znajdowałby he wtedv j sanitarnym wewnętrznym i zewnętrz w plewie dro|t Jfy
mym. Wielu mieszkańców pobudowa- Matą Karczmą 7 '

Pewna hollywoodzka gwiazda filmo-' 
wa, niejaka Miss Marilec, właściciel, 
ka najpiękniejszych w całej Ameryce, 
ust, dała ostatnio iście amerykański j 
dowód patriotyzmu. Oddała mianowi­
cie swe piękne usteczka na usługę 
Pentagonu, proponując, że pocałuje. 
10.000 odjeżdżających na Koreę orne-1 
rykańskich żołnierzy dla... podniesie­
nia. ich ducha bojowego.

Czasopismo „Life“ poświęciło aż sie-j 
dem stron opisowi tego bohaterskiego 
wyczynu. Zamieszczono również kilka! 
naście fotografii, przedstawiających 
gwiazdę w ramionach coraz to innego 
wojaka, trzymającą w ręku specjalny 
amerykański aparat do liczenia „pa­
triotycznych“ pocałunków.

„Patriotyczny“ wysiłek miss Marilec 
(podobno po 750 pocałunkach, usta

biednej gwiazdy spuchły do niebywa­
łych rozmiarów) nie dał żadnych re­
zultatów. Żołnierze amerykańscy nie 
tylko nie nabrali ducha bojowego, ale 
wręcz przeciwnie, otarłszy usta po 
czułym pocałunku, rradal szukają wszel 
kich możliwych sposobów uniknięcia 
wyjazdu na front koreański, poczyna­
jąc od wymyślania najróżniejszych 
„ciężkich“ chorób, a kończąc na prze- 
kupywaniu bardziej wpływowych sena­
torów.

Coraz więcej bowiem amerykańskich 
żołnierzy uważa, że zbyt wiele ryzy­
kują, nadstawiając karku w imię brud­
nych zysków, bankierskich. 1 nawet 
trick z liczonymi na sztuki pocałun­
kami nie zmieni tego faktu

M. D.

dystansie 2.000 km rozegra sią giputfczni walka kolarzy 
“ wyścigu ©©©Ma Polski

19 b m. wyruszy ze stolicy naszego kraju około 80 najlep­
szych kolarzy polskich, biorących udział w gigantycznym wyścigu 
kolarskim Dookoła Polski.

Niedźwiedzia przysługa
Tak można nazwać remont 

przeprowadzany w domu przy 
Ul. Kopernika nr 12 w Gdyni. 
Pracownicy M. P. R. B., prze 
budowująe dom, zarzucili 
mieszkańców materiałami, bu­
dowlanymi i gruzem. Burząc 
kominy i niektóre ściany do­
mów narazili lokatorów na kło­
poty i straty. W mieszkaniach 
powstała istna wędzarnia, nie 
ma gdzie gotować i jak miesz­
kać. Meble i pościel zostały zni­
szczone, wszyscy muszą uciekać 
z kąta w kąt, chroniąc się przed 
deszczem, który leje się na gło- 
Wy skutkiem zerwania dachu. 
Lokatorce mieszkania nr 2 za- 
ńiurowano drzwi do mieszkania 
i wykuto otwór w ścianie tej

Podobnie jak i w latach po­
przednich, wyścig Dookoła Pol­
ski przyczyni się do dalszego spo­
pularyzowania sportu kolarskiego 
w naszym kraju. Stanie on się 
przeglądem naszej dotychczaso­
wej pracy w sporcie kolarskim, 
pozwoli na właściwe sklasyfiko­
wanie najlepszych zawodników i 
na lepszy niż dotychczas wybór 
kandydatów do reprezentacji na­
rodowej na VI Wyścig Pokoju.

Trasa wyścigu obejmuje 11 e- 
tapów o łączne j dług iści 1933 km. 
Biegnie ona z Warszawy do Ol­
sztyna, Gdańska, Bydgoszczy, Po 
znania, Zielonej Góry, Jeleniej 
Góry, Opola, Krakowa, Rzeszo­
wa, Lublina, z powrotem do War­
szawy.

Przez obszar naszego woje­
wództwa kolarze dwukrotnie 
będą przejeżdżali. Raz zoba­
czymy ich w środę 20 b. m., 
jadących z Olsztyna przez Pa­
siek, Elbląg, Nowy Dwór do 
Gdańska, gdzie na ; iadionie 
Budowlanych we Wrzeszczu 
znajdować się będzie meta II 
etapu. Następnego dnia, w 
czwartek 21 b. m., wyruszą ko 
larze z Gdyni przez Gdańsk, 
Pruszcz. Tczew, Gniew, Nowe 
do Bydgoszczy.

Tegoroczny wyścig Dookoła Pol 
ski poprzedziło wiele imprez. W 
kwietniu mieliśmy 4-etapowy wy 
ścig eliminacyjny przed Wyści-

Warszawa — Berlin — Praga, 7- 
etapowy wyścig dookoła Warmii 
i Mazur, oraz 3-etapowy wyścig 
CWKS na trasie Warszawa — Ra 
dom — Lublin — Warszawa. Tak 
więc kolarze mieli w tym sezo 
nie odpowiednią zaprawę.

Podobnie jak i w całym kraju 
tak i na Wybrzeżu czynione są 
przygotowania do godnego przyję 
cia. naszych kolarzy, którzy na 
2000-kilometrowej trasie są nosi­
cielami prawdy o naszym socja 
listycznym sporcie, wychowują 
cym świadomych obywateli, 
sprawnych do pracy i obrony 
swej ukochanej ojczyzny.

W miastach — Elblągu, 
Tczewie, Pruszczu, Nowym 
Dworze i Gniewie utworzone 
zostały specjalne komitety 
przyjęć.’». Na całej trasie przy 
grywać będą jadącym kola­
rzom orkiestry, a transparenty 
z hasłami będą wyrażać na­
sze uczucia dla bohaterów tej 
gigantycznej imprezy.

Trzeba bowiem zdać sobie spra 
wę jak olbrzymi wysiłek wkłada 
zawodnik, jadący częstokroć 7. 
szybkością 35 — 40 km na godzi­
nę, na etapach liczących około 
200 km. Ile ambicji i woli zwy­
cięstwa posiadać muszą ludzie, 
którzy niejednokrotnie jadą w 
czasie ulewnego deszczu, czy pra­
żącego słońca, pokonując wznie­
sienia, a nieraz przeszkody w po-

Nic więc dziwnego, że nazwiska 
Wójcika, Wrzesińskiego, Klabiń- 
skiego, Królaka, Kapiaka czy 
Drążkowskiego są znane w całym 
kraju, a każda impreza kolarska 
jest obserwowana na trasach

przez dziesiątki i setki tysięcy wi 
dzów.

V/ najbliższych numerach, spra 
worn wyścigu kolarskiego Dooko­
ła Polski poświęcimy więcej uwa

A. Skot,

Od kilku dni trwają intensyw 
ne przygotowania do międzyna­
rodowych mistrzostw tenisowych 
Polski, które odbędą się w Sopo­
cie w dniach od 20 bm. do 3 
września.

W mistrzostwach wezmą udział 
tenisiści NR.D, którzy przybyli 
już. do Polski. Zapowiedziały rów 
nież swój udział czołowe rakiety 
krajów demokracji ludowej.

W połowie uh. miesiąca przy 
stąpano na korcie centralnym 
Ogniwa w Sopocie do budowy 
nowej trybuny identycznej do 
wybudowanej przed dwoma la 
ty. Wygodna, betonowa try­
buna, powiększy pojemność wi 
dowiskową kortów o dalsze

Wśrśii Bowygfa książek
Warszawskie wystawy 

sztuk pięknych *)
Wydane przez Państwowy Instytut 

Sztuki „Warszawskie wystawy sztuk 
pięknych, w latach 1819 — 1845“, w 
opracowaniu Stefana Kozakiewicza, 
stanowią __ pierwszy tom publikacji z 
serii „źródeł do dziejów sztuki pol­
skiej“. Następne tomy mają omawiać 
zgodnie z zapowiedzią wydawcy dzie­
ła: w. Gersona, B-ci Gierymskich, Ro­
dakowskiego. Matejki i innych.

Praca Kozakiewicza jest historią 
pierwszych wystaw plastycznych oraz 
przeglądem krytyki artystycznej.

Lata 1819 — 45 były okresem, kiedy 
kultura przestała być przywilejem naj 
bogatszych, ogarniała natomiast szer­
sze warstwy inteligencji mieszczańsko- 
szlacheckiej. W tym samym czasie bu­
dzi się życie literackie, publicystyka, 
dziennikarstwo, teatr i muzyka. Stąd 
też okres omawiany w książce, a za­
wierający kilkadziesiąt recenzji, doty­
czących życia artystycznego Królestwa 
Kongresowego, jest odbiciem twórczych 

IßftO • - przemian życia stolicy na tym odcin-
1 1 . umfjzlivviając O- k,Ł Książka zawiera 80 rycin, obra-

giądauie tej interesującej żujących najcelniejsze dzieła warszaw 
imprezy około 4 tysiącom wi- skłeg0 malarstwa. (j).
dzów. IGerowrrctivo budowy
zapewniło organizatorów że stefan Kozakiewicz — Warszaw- 
trvbuna hert™ ’ „„ *kto wystawy sztuk pięknych, w la-youna OvdZIO gotowa na tach 1819 — 1845. Wyd. Zakł, Naród.

Mięffzparoilowy turniej tenisowy 
sportową Wybrzeża

umożliwiając 0-

dzień otwarcia mistrzostw.
Przystąpiono również do remon 

tu domku klubowego oraz do re­
montu nawierzchni kortów.

Mistrzostwa rozgrywane będą 
w pierwszym etapie na 11 kor­
tach a półfinały i finały na kor 
cie centralnym. (ro)

im. Ossolińskich. Wrocław, 1952. Str. 
420, nakł. 3000; 120 egz. Cena 40 zł.

Program

giem Pokoju, następnie wyścig staci różnych defektów.

Pływacy Wybrzeża »topią« stare
Trzeci dzień mistrzostw pły­

wackich okręgu gdańskiego przy 
niósł nowe rekordy.

Na listę rekordzistów okręgu 
zapisali się: Czajkowska (FI) wy 
nikiem 6:57,4 na 400 m st. dow., 
Marcinkowski (Kol. — 2:51,6 na 
200 m st. grzb., Salamon (FI) — 
3:28,0 na 200 m \ klas. „A“ dla 
kobiet. Nowy rekord okręgu ju­
niorek na dystansie 200 m st. 

'klas „A“ ustanowiła Neymann 
(Fl) wynikiem 3:39,4.

Gdańsk został w ciągu ostat­
nich 2 lat wyraźnie zdystanso­
wany przez inne okręgi. Pływacy 
Wybrzeża, dzięki uzyskaniu war 
sztatu pracy jakim jest basen na 
Polance Redłowskiej mają szanse 
w szybkim tempie nadrobić zale­
głości. Wyniki ostatnich mi-

Pięściarze śląsko
w (£1

Na obozie pod Kwidzynem prze 
bywają sportowcy Górnika z Ra­
dlina. Wśród nich znajduje s;e 18 
młodych pięściarzy, biorących u- 
dział w szeregach swej drużyny 
w mistrzostwach wojewódzkich 
Śląska.

W czwartek 14 b. m. o godz. 20 
w ośrodku sportowym przy ul. 
Gdańskiej w Tczewie bokserzy ra 
dlióskiego Górnika zmierzą się z 
tczewskim Kolejarzem,

Dzień później, to jest w (piątek 
15 b. m. o godz. 18 goście ze Ślą­
ska walczyć będą w sali Młodzie­
żowego Domu Kultury w Gdyni 
z drużyną Kolejarza PMH. j

W obu miastach — w Tczewie i 
i Gdyni zawody poprzedzi prelek- j

Przerf mlsirmtwmi Polski 
w tüczuktwie

W dnUcń 27 _ 31 bm. na stadio­
nie Lnii w Sopocie rozegrane zostaną 
mistrzostwa łucznicze Polski na rok 
1952. Mistrzostwa te zapowiadają się 
bardzo interesująco ze względu na u- 
aział najlepszych łuczników z całego 
kraju i przyczynią się niewątpliwie do 
dalszego spopularyzowania na Wybrze- 
zu tel ńieknej dyscypliny sportu.

W roku ub. mistrzostwa odbyły się 
w Międzyzdrojach i zgromadziły na
starcie ponad 140 zawodników. W za- 1 — ----- -----
wodach tych piękny sukces odnieśli 0rn,ów- programu, 
młodzi łucznicy gdańscy, uzyskując i llstów. 16.40 — Ze scen Wybr
pierwsze miejsce w klasyfikacji droży-!16 45 — Aud młodz. 17.00 — Wiad. 
nowej. Najlepiej wypadli wówczas: > Popołud. 17.05 — Pog. sportowa. 17.15 
wicemistrzyni Polski świtelnicka. o-I— Muzyka. 17.42 — Uczmy się jęz. 
r?z juniorzy Bednarski i Bocheński z rosyisk. 13.00 — „Obrazki z wysta-
Ogniwa Sopot. Należy nadmienić, ża WJ“- 18.30 — Pieśni komp. rosyjsk. i 
okręg gdański posiada już poważne o- radź. 18.50 — Kącik techn. i racjon. 
siągnięcia w sporcie łuczniczym, dzię­
ki niestrudzonej pracy nart spopulary­
zowaniem tego sportu takich działaczy 
i entuzjastów łucznictwa, jak Witczak, 
świtelnicka. Seweryn, Bedlewfcz i inni!

ŚRODA — dnia 13. VIII 1952 r.
6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Kalen­

darz. 6.15 — Komunikat PIHM. 6.16
— Omówienie progr. 6.17 — Aktual­
ności ze wsi. 6.30 — Dziennik. 6.50

I— Melodie, tańce i pieśni. 7.50 —
Stan pog. i program. 7.55 — Wiad.

I Porań. 8.00 — Muzyka. 8.20 — Ser 
i wis CZRM. 8.30 — Aud. dla obozów 

1 kolonii. 11.35 — Wiad. Wybrzeża. 
11.45 — Głos mają kobiety. 11.57 — 
Sygnał czasu. 12.04 — Dziennik. 12.15
— Wieś tańczy 1 śpiewa. 12.30 —
Aud. dla wsi. 12.45 — „Na swojską 
nutę“. 13.15 — Komunikat PIHM.
13.16 — Muzyka. 14.00 — Powt. Dzień, 
14.11 — Program. 14.15 — Koncert. 
15.08 — Kom. o st. wód. 15.10 —

! „Władca rzek“. 15.30 — Aud. dla dzie 
ci. 16.00 — Recital skrzypc. 16.20 — 

16.21 — Koncert so

°kyI! powinny zdopln- ÄSÄCi
ŁTSn!"‘r uzyskania j ta Chychly. który podzieli Si<j a 
JUZ w najbliższej przyszłości wy- I mihHrznnśoi* 
mkow kwalifikujących ic 
czołówki pływackiej Polski, (ro) sinkach

- . - . . -------- r* ,r - i publicznością swymi wrażenia- ______ __ „. ,
mkow (kwalifikujących ich do i mi z ringu olimpijskiego w Hel- dłu.ŻS2eso czasu Pucuje nad tym, i

rnl «JnlrnMi j aby mistrzostwa wypadły pod każdym
‘względem jak najlepiej. (al).

„Racjonalizator na wczasach“. 19.00 
— Muzyka. 19.15 — Codz. Przegląd 
Wyd. 19.30 — Muzyka i akt. 20.00 — 
Koncert. 20.40 — „Jakkmokk“. 20.58

. _ _____ _ ____ _ l ,..... , — Komunikat PIHM. 21.00 — Dzien-
Powierzenie okręgowi gdańskiemu Inik- 21.26 — Wiad. sportowe. “1.30 

organizacji XVI mistrzostw łuczniczych — Muzyka. 21.45 — „Z biegiem Wisły 
[Polski już po raz drugi z rzędu (w ro- !1 Odry“. 22.15 — Muzyka symf. i ope 
, ku 1950 mistrzostwa odbyły się rów- j r°wa. 23.50 — Ost. wiad. 24.00 — 
[nież w Sooocie), jest. nallepszym świa|Hymn i koniec aud. 
dectwem dużych osiągnięć łuczników1 
gdańskich zarówno na noiu sporto­
wym. jak i organizacyjnym.

Prace przygotowawcze są już w pet- ! lllP© SI
nym toku. Przy kole sportowym Ogni- { satt? P
Wo," WPKGG w Sopocie powołany -a«* a
zestal komitet organizacyjny, który

FACHOWCY POSZUKIWANI

Czeladnik krawiecki, dobry potrzebny od zaraz 
na duże sztuki — stałe. Wiad. Zakład Krawiec­
ki Mucha T. Sopot, Prez. Bieruta 3. 2973-G

2 kontystki w dziale księgowości warsztatowej 
zatrudni od zaraz Dyrekcja Technikum Mecha­
niczno - Elektrycznego w Gdańsku, ul. Biało­
wieska Nr. 1 (dawne GTZN). Zgłoszenia od 8.00 
do 12.00. 1043-K.

Inżyniera mechanika na stanowisko Kierowni­
ka Działu Produkcji Warsztatowej oraz kalku­
latora warsztatowego, mechaniczno - konstruk­
cyjnego zatrudni Przedsiębiorstwo Budowy Urzą 
dzeń Chłodniczych i Mechanizacji Rybołówstwa 
Morskiego w Gdyni, ul. Waszyngtona 34. III 
piętro, pokój nr 6. 1052-K

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAŻ

KOŁOWROTKI do wełrw. 
dziabki do ziemniaków, he- 
bry do kopania buraków, 
okna żeliwne poleca — 
Sowińska Art. ‘ Żelazne 
Bydgoszcz, Długa 58.

1048-K

2 kompletne osie do ogu­
mionego wozu sprzedam. 
Orłowo, Wrocławska nr 28.

2977-G

SAMOCHÓD osobowy mar 
ki „Mercedes — Benz“ w 
bardzo dobrym stanie 
snrzedam. Gdynia 3 Maja 
22/24 m. 8, godz. 10—18

2989-G

MOTOCYKL SHL sprzedam 
stan b. dobry. Oglądać od 
godz. 16—18-tej Oliwa, Ar 
mii Polskiej 5a Warsztat 
ślusarski. 734-p

PIANINO koncertowe mar 
ki „Bechstein“ okazyjnie 
sprzedam. Sopot, Pod Płow 
cami 46 m. 1. 786-P

KROWĘ mleczną sprze­
dam. Sopot, Pod Płowcami 
46 m. 1. 787-P

SPRZEDAM motocykl SHL 
Gdańsk — Olszynki, ul. Sto 
krotki 11. 2112-G

śURyu.DAM motocykl 500 
"m „Zündapp“ na chodzie. 
Wiadomość Mierzejewski 
Jan. Gdańsk-Orunia Jed­
ności Robotniczej 30 — 4.

3110-G

WÓZ ogumiona parokon­
ny 6 ton sprzedam. Gdy­
nia - Oksywie. Płk. Dabka, 
8- 2970-G

KUPNO

KUPIE maszynkę elektrycz 
ną do podnoszenia oczek. 
Wrzeszcz, Niedziałkowskie­
go 48—3.

3113-G
WÓZEK głęboki czeski ku 
pię natychmiast. Gdynia 
3-go Maja 25 — 7.

2081-0

MARYNARZ pływający po 
szukuje pokoju z osobnym 
wejściem przy rodzinie w 
trojmieście. Oferty „Dzień 
nik Bałtycki“ Gdynia pod 
„Edek“. 2979-G

MIESZKANIE trzypokojo- 
w.e wygodami Gdynia, 
ul. Czerwonych Kosynie­
rów 110a m. 83 zamienię na 
podobne lub mnieisze w 
śródmieściu Gdyni!

2930-G
DWA pokoje z kuchnią w 
Jeleniej Górze zamienię 
na podobne lub pokój z ku 
chnią w inne.i miejscowoś­
ci. Gdynią, Skargi 16 m. 
L 2985-G.

SPOKOJNY na stanowisku 
poszukuje pokoju w Odań 
sku lub Oliwie od zaraz. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki“ Gdańsk pod „środa“.

781-P

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, ogródek Oliwa na ka 
walerkę najchętniej — 
Wrzeszcz, Oliwa, Sopot. 
Wiadomość tel. 426-10 
godz. 7—15. 3120-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokoje, kuchnia z ogro­
dem, przybudówką (Cygań 
ska Góra) na dwa — trzy 
z wygodami Wrzeszcz. Ofer 
ty „Dziennik Bałtycki“ 
Gdańsk pod „Ogródek“.

3103-G
ZAMIENIĘ duże 2 
kuchnia, wygody, 
we, ogród, garaż, 
Sopot na 2 małe, 
Sopot, Orłowo, 
Wiadomość 523-89.

pokole.
etażo-
gómy

kuchnia
Gdynia.

2976-G

WOLNE POSADY

wePOKOJE z kuchnią 
Wrzeszczu zamienię na 
dwą duże lub 3. Wiad& 
mość tel. 345-87 od 7-^18- 
teJ- 3123-G

LEKARKA, asystentka A- 
kademii poszukule wygód 
nego pokoju Wrzeszcz — 
Sopot. Wiadomość Gdynie 
tel. 17—65. 2972-G

POMOCY domowej < dobre
gotowanie) poszukuje le-
karz, tel. 53-55 wieczo-eru

2938-G

ZGUBY

ZGUBIONO
ski zegarek

złoty, dam- 
„Omega“ przy

przystanku autobusowym 
Wrzeszcz, Grunwaldzka Su 
chonino fOvganki). Zwrot 
z«, wysokim wynagrodze­
niem. Łłsińska, Oliwa 
Grunwaldzka 486/3

5107-G

legitymację ■służbową, kartę meldun- 
.kowa na nazwisko Cirocka 
j Aniela. 2978-G

UNIEWAŻNIAM pieczątkę 
na nazwisko Halina Ku­
szewska lekarz.

2987-G

ZGUBIONO kartę meldun 
kową na nazwisko Baran 
Weronika, Helena.

3122-G

ZGUBIŁEM przepustkę
Stoczni Gdańskiej na naz 
wisko Ptasiński Tadeusz.

3119-G

ZGUBIONO legitymację
krwiodawcy Wojew. Sta­
cji Krwiodawczej na naz­
wisko Kościółek Antoni.

3118-G

ZGUBIONO kartę meldun 
kową oraz pokwitowanie 
zdania ankiety na dowód 
osobisty na nazwisko Wrób 
lewskiej Marianny, zam. 
Gdańsk, Ogarna 29—2.

3109-G

ZGUBIONO zaświadczenie 
obywatelstwa na nazwisko 
Rita Wiktor. 2968-G.

ZGUBIONO karte meldun 
kową, prawo Jazdy HI kat. 
na nazwisko Richert Bru-' 
non. 2969-G

RÓŻNE
umtob urarsaurci wcr«:4(^uaT,M.ur?icr5,T:

personelowi II-giej Klini­
ki Chirurgicznej 2.C za 
troskliwą i wzorową pie­
lęgnację składa niezmier 
nie wdzięczne podziękowa-DR WIŚNIEWSKIEMU, dr 

Horotce za przeprowadzę- nie pacjent ' 
nie ciężkiej operacji oraz I 
siostrom instruk. i całemu j 3111-a

DYREKCJA MHD, ART. PRZEMYSŁOWE
zawiadamia wszystkich PT Klientów, że

» feMsk», przy ul. Ogarul 119-120
otw&My został w tych dnfsch

bO®M mężczyzny»
zaopatrzony we wszelkiego rodzaju męskie artykuły 

odzieżowe 1 konfekcyjne. 1054-K

DYREKCJA MHD ART. PRZEMYSŁOWE

wzywa rodzlećw chłepcą 
w wieku około 8 lat
który w dniu 1, VIII. 52 r. przyniósł do 

Komisu naszego nr 108/p w Gdańsku — 
Podwale Staromiejskie 105,

ZŁOTĄ OBRĄCZKĘ
pozostawił ją tam i uciekł ze sklepu *- 

o zgłoszenie się po odbiór wymienionej.
1053-K
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